
Nr. 259.
.Nowa Reforma" wyehodzi codziennie, z wyjątfcem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e a i n e r a t a  w y n c a l :

jaków, Czwartek 12 Listopada 1891. Bocznik X.
roesnie ■ 

24 m w. a.
28 „ „ 
20 „ „

półrocsnic :
12 mI. n ». 
14 ■ n
10 „ „

kwartalnie:
6 zł. w. ».
7 „ .
6 „ .

miesięcznie: 
2 zł. w. a. 
2 „ 60 t. 
1 „ 80 e t

8* „ , 1« * „ 8 .  „ 8 „ .

Na piow inojl, * przesyłką pocztową 
W  Państwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c a ...........................................
De Włoch, Franeyi, A nglii, Belgii,

Szwajoarj , :5 iroj i i Innych krabów 
Pejedyiszy m a r  kaaztaja 1 0  aeatśw, z przw yM  paoztawą 1 0  oantśw

Blnrzt dzielników Plena, nl. Karała Lndwlka 9, da nabycia po 10 ot. 
P re n u m e ra tę  p r e y jm u je  ty lk o  et* c a ły  m iesiąc .

; — wa Lwowie w

nad*Listy z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumerat, i  ogłoszenia (inseraty) uprasza się i 
•yłaó franco do Administracyi Nowej Reformy w Erak.w .e. — L isty  rtklamacy, ne nieopieetf* 

ł j im m  nie podlegają opłacie pocztową). — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
B ęicop tsou  n a d s y ła n y c h  S e d a k c y a  n ie  sro ra ca  

A d r e a  R e d a k c j i  1 A d m l n l n t r a e j i : U l i c a  I w .  J a n a  N r .  1 S .

NOWA

REFORMA
F r e n w e r a t ą  p r r y j m o j ą i  

z a m . s j i c a w ą t  Aom nirtracya „Nowej Reformy" i  wszy.tkl nnędy  peoatowe: w a le jn e e *  
w ą :  Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F . A. Grlgara i  Główna trafika 
w Bynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac M \ryacki, 9. — H andle: E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennieacu. J, Bajer* przy ul, Grodzkiej.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w e -  
w le  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz — W P r z e m y -  
t l n  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasenstein Ic Vo- 
gler (także w f la m in g u , F ra-kfun le nad Menem, Berlinie, L ipsku, Bazylei i Wroeła- 
wiu). — A. Oppelik, Ptubenb tstei Nr. 2, K Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiom 
i Norymberdze). — W P a r y ż a  Soeietó Mutuelle de Publicitś A. L o r e t t e ,  direeteur, Ra#

Caumartin 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnsm pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 6 cent. — N a d e s ł a n e  po 80 
•entów od wiersza za każdy raz. — Z a t ą c z n l K l  do „Nowej Reformy“ (prospekta, ejrkularse, 
ogłosżenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla ^amiejscowyek, a 60 ssnt. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r z d d  nadesłać

przekazem pocztowym.

Ga Icya w budżecie państwa na r. 1892.
II.

M inisterstwo spraw  wewnęłrsnych i  m tutiter- 
stwo obrony krajowej.

Wydatki ministerstwa sp-aw wewnętrznych 
preliminowano ogółem na 20.296.20S złr. — z 
ezego na Galieyę wypada 3,81? 977 złr. czyli 
13-8% Kwota, na Galicyę preliminowana, est o 
17.953 złr. mniejsza niż na r. 1891. Zmniejsze
nie to ponosi całk jwicie rubryka nadzwyczajnych 
wydatków na drugi rządowe, wiec nowe budo
wle na drogach, podezas gdy wszystkie inne ru 
bryki wykazują zwięKBzenie wydatku.

W powyższej sumie wydatku na Galicyę mie
szczą się następujące pozycye:
Administracya polityczna i służba sa

nitarna .................................................... 1,539.337
R eprezentacja p u b lie z n a ........................ 182.560
Służba budow nicza................................... 264.230
D r o g i .........................................................  1,195.400
Budowle w o d n e ........................................  629.500
Budynki ad m in is tracy jn e .......................  1.950

Razem 3,812.977
W ydatek na drogi dzieli się na zwyczajny

940.000 złr., obejmująey konserwaeyę i nadzwy
czajny 255400  złr. (o 42.540 złr. mnipj, niż na 
r. 1891) obejmujący nowe budowle i rekonstru
kcje. Oprócz budowli, na które już w r. 1891 
były wstawione odpowiednie kwoty na ich roz
poczęcie, a które i w r. 1892 znajdują się w b u 
dżecie —  są zamierzone następujące nowe robo
ty. Budowa mostu na Sanie pod Przemyślem za
100.000 złr. — r.a co na r. 1892 preliminowano 
pierwszą ratę 25.000 złr. —  rekonstrukeya be
skidzkiej drogi państwowej 5.000 złr. (ogólny 
koszt 28.198 złr.J — rekonstrukcj a drogi podol
skiej w powiatach Tarnopol, Trembowla, H utia- 
tyn i Ozortków 5.000 złr. (ogólny koszt 11.570 
złr.) — rskunstrukeya drogi Knihinieze-Żurawno 
i budowa mostu na Dniestrze pod Żurawnem
20.000 (pierwsza rata s ogólnego kosztu 100.440 
*łr.) — subw encja dla rekonstrukcyi drog; Zem- 
brzyce-Biertowiee (powiaty wadowicki i myśleni
cki) 10.000 złr. — rekonstrukcja drogi Jarosław - 
Gorzyee 2uQ00 złr. (pierwsza rata z ogólnego
kosztu 97.000 ałr) — subwettOjn  na rak onatru*-
cyę drogi Budki-Rawa 10.400 złr. —  wreszcie 
subw encja na rekonstrukcję drogi Kopeczyńce- 
Husiatyn 7.000 złr. Reszta nadzwyczajnego wy
datku pójdzie na dalsze prowadzenie lub dokoń
czenie rozpoczętych już nowych robót i rekon
strukcji.

Jeżeli do rządowego wydatku na drogi w kwo
cie 1,195.400 złr —  dodamy wydatek funduszu 
krajowego 84-8.580 złr. (w budżeeie na r. 1891) 
otrzymamy łączny budżet drogowy państw a i 
krają w G alicji w kwocie 2,043.980 złr. — a 
przy prawdopodobnem podwyższeniu krajowego 
wydatku na rok 1S92: 2,100,000 złr., do czego 
przybywa jeszcze najmniej 100.000 złr. na per- 
sonal drogowy, z pozycji „służba budownicza." 
1 n .suw a się tu pytanie, czy nie było lepiej, pra
ktyczniej i bardziej ekonomicznie, gdyby e a ł  ą 
S p r a w ę  d r o g o w ą  s k o n c e n t r o w a ć  w z a 
r z ą d z i e  a u t o n o m i c z n y m ?  Nie ulega wąt
pliwości, że spowodowałoby to znaczną oszczę
dność w wydatkach. Dwojaku służba wykonawcza 
na miejscu - dwojakie organa nadzorcze, dzia
łające ze stolicy krąju —  to niezawodnie koszt 
większy, aniżeli przy „dministracyi jednolitej. N ie
zawodnie też możnaby zaoszczędzić na wszelkich 
dostawach dla dróg krajowych i państwowych, 
gdyby się te dostawy odbywały jednolicie. W resz
cie — na podstawie informaeyj antentycznych,

które będziemy mogli wkrótce cyframi stw ier
dzić, wiadomo nam, ie  zarówno konserw acja jak 
i budowa dróg państwowych kosztuje stosunkowo 
znacznie więcej, aniżeli dróg krajowych, będących 
w zarządzie Wydziału krajowego. Wniosek o 
przekazanie krajowi całej sprawy dróg i oddanie 
wszystkich dróg państwowych w zarząd W ydzia
łu krajowego, był już raz w Sejmie czyniony i 
zwiększył tylko litanię licznych bardzo... p ia  de- 
std tria  w»i tuby go wznowić i urzeczywistnienia 
tej a J r a r e j  myśli dopilnować.

Ważna dla nas rubryka „budowli wodnych" 
przedstawia w wydatkach zwyczajnych (konser- 
wacya) kwotę 179.500 złr., w nadzwyczajnych 
zaś 450.000 złr., razem 629.500 złr.

W ydatek nadzwyczajny dzieli się jak nastę
puje:

W isła 183.500 złr.
Dunajec 47.000 „
San 128.200 „
Dniestr 71.100 „
Wisłoka 10.200 „

440.000 złr.
Do tego przybywa jeszcze 10.000 złr. na u- 

prawę łoziny, celem uzyskania materyału faszy- 
nowego. W porównaniu z preliminarzem na rok 
1891 różnice są bardzo małe. Na Wisłę prelim i
nowano o 3.500 złr. więcej, na Dunajec o 2000 
złr. więcej, na San o 13.200 złr. więcej, na Wi- 
słokę o 200 złr. więcej — za to na Dniebtr o 
8.900 złr. mniej niż na rok 1891 — pomimo że 
D niestr od długiego szeregu lat najbardziej jest 
zaniedbany.

W wyjaśnieniach do budżetu m inisterstwa spraw 
wewnętrznych wymieniono szczegółowo cały sze
reg robót regulaeyjuych przy tych rzekach, które 
mają być wykonane z powyższych kredytów — 
poczem ministerstwo czyni następującą uwagę:

„W sumie tej jednak uie mieszczą się kwoty, 
które mogą być dobrowolnie złożone przez kraj 
i interesentów eelera uzyskania Rzybszego postę
pu robót regulacyjnych; wysokość tych kwot je 
dnak zależy od wyniku rokowań konkurencyjnych, 
które w swoim ezasie będą przeprowadzone, sku t
kiem czego też teraz oznaczyć jej nie można.*

Ta skromna apelaeya do kraju i interesentów 
joLrowa dupmwdy na Ironię wodoc faktu, że maj 
od tak dawna upomina się o „szybszy [ostęp 
robót regulacyjnych", ie  oświadczył wszelką go
towość do ofiar na ten eel a mimo dwukrotnych 
w tym kierunku zapewnień, danych w sposób 
najbardziej uroczysty, bo w mowach tronowych, 
przez 7 lat już daremnie spełnienia tych przy
rzeczeń oczekuje. Dobrze więc uczynił poseł Ru
to wski, że w rozprawie budżetowej upomniał się 
o regulację rzek i spowodował uchwalenie od
noszącej się do tego rezolucyi —  lepiej zrobi 
Koło, jeżeli się raz już z rządem w tym  przed
miocie tak stanowczo rozmówi, żeby nie pozo
stawić żadnej wątpliwości, iż jest to życzenie, od 
którego kraj odstąpić nie może. W zględami fi- 
nansowemi rząd się nie może zasłaniać — jeżeli 
bowiem starczy pieniędzy na blisko 80 miliono
we roboty dla samego Wiednia, to chyba star
czyć ich powinno na znacznie mniej kosztowne 
roboty, od których zależy dobrobyt największego 
w państwie kraju rolniczego. Ani też — jak do 
wodzą sumaryczne cyfry wczorajszego naszego 
artykułu —  nie może się rząd zasłaniać brakiem 
zwyżek z Galicyi i rzekomą finansową biernością 
kraju. Przed dziesięciu laty można było jeszcze 
takiego argum entu używać —  ale nie dzisiaj, 
kiedy dajemy około 25 milionów zwyżki do skar
bu państwa.

O budżeeie ministerstwa o j b r o n y  k j r a j o w e j

nie wiele mamy do powiedzenia. Ogólny jego 
wydatek wynosi 18,524.782 złr., z tego na cele 
czysto wojskowe tj. na landwerę 12,699.357 złr., 
zaś wydatku, rozdzielającego się na prowineye 
5,825.425 złr. Z tego wypada na Galicyę złr. 
1,388.260, o 31,462 złr. więcej niż na rok 1891, 
a mianowicie:

koszta rekru tacji i inne . 15.770
straż policyjna wojskowa 

Lwów 63.710 
Kraków 40.210
r a z e m .............................. * . 103.920
żaodarm erye . . . .  , 1,268.570 

razem . . 1,388.260
Do utrzym ania wojskowej stacji policyjnej przy

czynia się Lwów kwotą 31.355 złr. — Kraków 
14.073 złr. G alicja jest j e d y n y m  krajem w 
mooarchii, w którym istnieje wojskowa straż po
licyjna i w którym gminy obu miast głównych 
nie mają własnej policji. Widocznie j e s z c z e  
nie obudzamy dosyć zaufania!

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  10 listopada.

(W ykonyw anie nadzoru nud pow iatam i i gm i
nam i).

Wydział krajowy, wykonując wyzoaczony mu 
ustawą nadzór nad reprezentacjam i powiatowe- 
mi, tudzież nad działalnością zwierzchności g m in 
nych, i zakładowym majątkiem gmin i zakładów 
gminnych przeprowadził w ciągu ostatniego roku 
lustracyę wydziałów powiatowych: w Staiem  Mie
ście, Grybowie, Nowym Sączu, Buezaczu, Dolinie, 
Jaworowie, Gródku. Limanowej, Wieliczce, Do- 
bromilu, Kałuszu, Tarnobrzegu, Bhłej, Wadowi
cach, S trjju , Samborze, Drohobyczu, Żydaczowie, 
Myślenicach, Tłumaczu, Husiatynie, Łańcucie i 
Rawie. Ogółem przeprowadził Wydział krajowy 
dotąd lustracyę 40 wydziałów powiatowych, po
zostaje zatem do przelustrowania 34 wydziałów.

Wyniki tych lustracji okapa^j sńj w ogólności 
:a d  o w a 1 n i a j  ą c e, a Lawet wyraził wydział 

krajowy uznanie wydziałom powiatowym w K r a 
k o w i e ,  S a m b o r z e  i G r y b ó w  ie, za wzoro
we porządki kancelaryjne.

W czasie tym sprawdził Wydział krajowy ró
wnież nieporządki a nawet i n a d u ż y c i a ,  któ
rych dopuścili się funkeyonaryusze niektóryeh 
wydziałów powiatowych. Ale nawet w wypadkach 
nieporządków i nadużyć, nie potrzebował Wydział 
krajowy czynić energicznych zarządzeń, albowiem 
wydziały powiatowe, dowiedziawszy się o naduży
ciach, wystąpiły same z należytą energią, i sta
rały się satue wszelkiemi sposobami złe usunąć.

W ogólnośei rachunkowość i kasowość wydzia
łów powiatowych ma jeszcze zawsze pewne wa
dliwości i wymaga ustawicznej ingerecyi Wydzia
łu krajowego. Objaw ten jest jednak bardzo ła 
twy do wytłumaczenia.

W roku 1866, gdy reprezentacye powiatowe 
w życie weszły, nie posiadał ani jeden wydział 
powiatowy fachowego kasyera i kontrolom, wzglę
dnie urzędnika rachunkowego, a i obecnie utrzy
muje zaledwie kilka wydziałów powiatowych spe- 
cyalnych fachowych funkeyonaryuszy, a to z po 
wodu koniecznej oszczędności i brakn funduszów 
na cele zarządu administracyjnego w ścisłem zna
czeniu.

Radzono sobie przeto, jak umianu, i urządza
no rachunkowość i kasowość według stosunków

lokalnych, wyszukując osobistości zaufania godne, 
któreby sprawami kasowemi rady powiatowej 
zajmować się mogły. Następstwem  tego było, że 
rachunkowość i kasowość Rad powiatowych była 
niemal w każdym powiecie inaczej urządzoną.

Tymczasem fundusze, stojące pod zarządem 
wydziałów pow iatow ych, wzrastały z każdym 
rokiem. Do tego przybył zarząd znacznemi fun
duszami ubogeh i funduszami dróg gminnych. 
Manipulacya rachunkowa i kasowa, sporządzanie 
rocznych zamknięć rachunkowych stały się tru 
dniejsze, odpowiedzialność większa, a w następ
stwie tego stanu rzeczy, zaczęli prezesowie r-d  
powiatowych i wydziały powiatowe szukać facho
wej pomocy Wydziału krajowego i domagać się 
lustracyi. Wydział krajowy wziął sobie przede- 
wszystkiem za zadanie przeprowadzić zreform o
wanie i ulepszenie rachunkowości i kasowości 
Rad powiatowych, a tern samem zabezpieczyć 
fundusze, stojące pod zarządem wydziałów po
wiatowych. Podnieść tutaj należy, że fundusze 
ubogich, odkąd przeszły w zarząd wydziałów po
wiatowych, wzrastają w przeważnej części po
wiatów bardzo szybko i po kilku latach będzie 
mogła znaczua liczba wydziałów powiatowych 
pomyśleć już o utworzeniu instytucyj hum anitar
nych dla ubogich powiatu, których brak tak 
dotkliwie uczuwać się daje.

Obok uporządkowania rachunkowości i kaso
wości mają lusfracye jeszcze jedno ważne zada
nie. Życie autonomiczne powiatów popłynęło, 
jak to z natury rzeczy wynika, dość odmiennemi 
korytami. W niektórych powiatach zwraca się 
większą uwagę na budowę, naprawę i utrzym a
nie dróg, w innych na urządzenie skutecznego 
nadzoru nad gospodarstwem gmin, lasami grain- 
nemi, użytkowaniem pastwisk; w innych znowu 
skupiano wszystkie siły na utworzenie instytucyj 
finansowych, kas oszczędności, kas pożyczkowych 
i instytucyj humanitarnych, szpitali, na podnie
sienie oświaty ludowej, tworzenie stypendyów 
dla uczniów szkół fachowych i t. d. Otóż Wy
dział krajowy, mając dokładny obraz działalności 
poszczególnych Rad powiatowych, stara się o 
wprowadzenie pewnej jednolitości —  oczywiście 
z uwzględnieniem stosunków —  w akcyi repre- 
zentacyj powiatowych, stara się pobudzić .wycbua- 
ły powiatowe do rozwinięcia akcyi w zaniedba
nych kierunkach.

Szczególniejszą uwagę zwraca W ydział krajo
wy na wykonywanie nadzoru nad gminami, a to 
z obowiązku, ustawami nań nałożonego, udziela
jąc wydziałom powiatowym fachowej pomocy. 
Działając w tym k ierunku, udzielił Wydział 
krajowy w ciągu ostatniego roku wydziałowi po
wiatowemu w Z b a r a ż u  fachowej pomocy, ce
lem przeprowadzenia systematycznej lustracyi 
wszystkich gm in powiatu, tak samo wydziałowi 
powiatowemu w W i e l i c z c e ,  dla przeprow a
dzenia lustracyj w znacznej ilości g m in ; wy 
działowi powiatowemu w B u e z a c z u ,  dla prze
prowadzenia lustracyj wszystkich miasteczek po
wiatu. Nadto przeprowadził W ydział kra;owy z 
własnej inieyatywy dochodzenia, gdzie tego po
trzeba się okazała.

W skutek dochodzenia, przeprowadzouego w 
gminie K n i b y n i c z e ,  powiatu stanisławowskie
go, został złożony z urzędu naczelnik tejże gmi
ny i tegoż zastępca.

Wskutek wyniku z dochodzenia, p rzeprow a
dzonego przez Wydział krajowy w gm inie Ś w i ą 
t n i k i ,  powiatu wielickiego, została tamtejsza 
Rada gm inna rozwiązaną i ustanowiony kiero
wnikiem zarzą 3u asystent konceptowy Wydziału 
krajowego p. K w i a t k o w s k i .

Dochodzenia, przeprowadzonego w następstwie

szkontra kasy miasta W a d o w i c ,  a następnie 
likwidacya, wykazały, że kasyer tamtejszej gmi
ny dopuszczał się defraudacji i wyrządził gm i
nie szkodę na przeszło 4.000 złr. W inny nie 
m ógł być pociągnięty do odpowiedzialności, po
nieważ odebrał sobie życie.

Wskutek dochodzenia przeprowadzono przez 
W ydział krajowy, w gminie miasta K a 1 w a r y i 
złożony został z urzędu naczelnik tejże gminy.

W skutek lustracyi, przeprowadzonej przez Wy
dział krajowy w M y ś l e n i c a c h ,  została tam 
tejsza rada gm inna rozwiązana i nstanowiouy 
komisarz rządowy.

Akty dochodzeń w gm inach : B e r  t w i n i e, 
powiatu bialskiego i w K o p e c z y ń c a c b  po
wiatu husiatyLskiego, odstąpiono dotyczącym pro- 
kuratoryom państwa.

W kilkudziesięciu wypadkach lustracyj zaszła 
tylko potrzeba wydania pomniejszych adm inistra
cyjnych zarządzeń.

Mowa Rudiniego.
W wspaniałym teatrze Scala w Medyolanie 

zebrało się bardzo wielu senatorów i posłów i 
parę tysięcy innych słuchaczy, aby usłyszeć m o
wę prezydenta gabinetu Rudiniego, dawno za
powiedzianą.

W edług szczegółowych depesz rzekł Rudini: 
Ministerstwo zostało powołane, aby załatwić 

sprawę finansową. Jego program em  jest s k u 
p i e n i e  e k o n o m i c z n e  i z r e s t a u r o w a -  
n i e  f i n a i i s ó w  za każdą cenę. Gabinet uzyskał 
w budżecie 1891/92 oszczędności w kwocie 68 
mil. W roku budżetowym 1892/93 oszczędności wy
niosą 140 mil. Budżet na r. 1892/93 wykaże nadwyż
kę w kwosie 20 mil., która jednak przez pod
wyższenie kwoty na oprocentowanie i umorzenie 
długów zmniejszy się do 9 mil. Rząd wstrzy- 
mujb budowę kolei, których przedsiębiorcom nie 
przyrzekł i zażąda, aby na linie, których budowy 
odkładać nie można, wstawiono w budżet SO mil. 
ikttŁkknL o c z y w is ta  nadwyżka w wyso- 
ości 9 m ik przemieni się w niedobór w wypo- 

kośoi 21 mii. Atoli ten niedobór zamyśla rząd 
pokryć za pomocą szeregu zarządzeń, których wy
nik może przynieść 23.7 mil. Przez to okazałaby 
się przecież drobna nadwyżka.

Ministerstwo ma silne postanowienie n i e  z a 
c i ą g a ć  ż ą d n y , c h  w i ę c e j  d ł u g ó w  — i 
raczej ustąpiłoby, gdyby się znalazło w sytuacji 
robienia nowych długów. W dwu latach w wy
datkach na wojsko zaoszczędzono około 50 mil.,—  
ale rząd nie mógłby wziąć na siebie odpowie
dzialności za dalsze oszczędzania, któreby siłę o- 
bronną kraju znacznie osłabiły.

W dalszym toku tego ustępu swej mowy 
o stronie ekonomicznej zapowiedział Rudini pro- 
jekta zmierzające do zmniejszenia wydatków na 
administracyę, do uporządkowania spraw gm iuy 
rzymskiej i do zreorganizowania banków, —  a 
przeszedłszy do spraw handlowych, rzek ł:

W rozmaitych rokowaniach w celu zawarcia 
traktatów staraniem naszem było, aby naszego 
przemysłu nie narażać na szkodę — a wywóz 
naszych ziemiańskich produktów ułatwić. Na tej 
podstawie oparł się traktat, który z Niemcami 
został już szczęśliwie zawarty. Na tej podntawie 
oprą się traktaty z Austro-W ęgrami i ze Szwaj- 
caryą, które, —  jak się tego na pewue spodzie
wamy, wkrótce dojdą do ostatecznego zakoń
czenia.

n o w e l a

p n u  
S I R

8 (Ciąf d»ls«y).

W  kaneelaryi pana W iktora, polityka, jako rze
ka wezbrana, płynęła wartko szerokiem korytem. 
0  ile pan W iktor na przyrodę zapatrywał się 
* ogólnego stanowiska, o tyle w polityce ży- 
Wo zajmowały go szczegóły, które sumiennie 
badał. Nieraz mu się udało odgadnąć zamia
ry Bism arka, przeczuć jego plany i dlatego, 
chociaż był^śle usposobiony dla żelaznego księ- 
*ia i nienawidził jego bezwzględności, powta
rzał:

—  Gdybym był na jego m iejscu, robiłbym to 
Samo; szedłbym temi samemi drogami, bo to są 
jedyne drogi, wskazane Prusakom przez logikę i 
geniusz...

Delikatnie pan W iktor utożsamiał się z logiką, 
posuniętą do geninszu. Z miną prawdziwie zroz
paczonego przepowiadał drugą klęskę Francuzów, 
powtórne rwyeięztwo Prusaków... Ganił lekko
myślność pierw szych, uwielbiał rozwagę i adm i
nistrację drugich.

Drzwi się rozwarły. N a progu ukazała się pa
ni W iktorowa w jedwabnej sukni, oparta na ra
mieniu córki.

Edwcrd zarumienił się i poblad ł, nie śmiejąc 
Spojrzeć na ubóstwianą.

Dziewczę pierwsze oprzytom niało, wyciągając 
na powitanie rękę. Uśctónienie Berdeezne i ciepłe

przywróciło równowagę objawom uczuć, wywołu
jąc w usposobieniach swobodę i naturalność.

Pan W iktor nieustannie zdradzał wyborny h u 
mor. Otoczony rodziną, rozkwitającą świetnością 
i zdrowiem, otoczouy dobrobytem, niepozwalają- 
cym troszczyć się o jutro, zbierający owoce dwu
dziestoletniej ciężkiej pracy, mający za dozgoimą 
towarzyszkę osobę dobrą, szlachetną i pracowitą, 
nie posiadający wybitnych nam iętności, nie rw ą
cy się do władzy i zaszczytów, — cóż mogło 
mu mącić spokój duszy i przeszkadzać pić po 
kropelce z rozkoszy żyeia?... Jedna jedyna tylko 
m y ś l: Nie było szczęścia na świecie, nie było go 
• w domu.

W  tej jednak chwili nie myślał o tem. Błażej 
zapowiedział wazę na s to le , pan Wiktor podał 
rękę żonie, pan Edward W ini, Stanisław szedł 
za nim ii błogosławiąc ich. Młoda para czuła ru 
chy jego rąk nad swemi głow am i, lecz nie mia
ła odwagi obejrzeć się.

Podezas obiadu dalei toczyła się poważnie wiel
ka polityka. Przeciągałaby się w nieskończoność, 
gdyby nie Stanisław, który, zręcznie m anewru
jąc, oprowadził ją na sprawy narodowe. Ze spraw 
narodowych jeden krok do gospodarstwa krajo
wego, własnego i sąsiadów.

Rozmowa się ożywiła, mówiono dużo o sąsia
dach, sąsiadkach, ich przymiotach i w adach, za
powiadanych zabawach i uroczystościach. Niezna
cznie potrącono o beletrystykę, którą widocznie 
pan Wiktor mało się zajmował.

Słuchał z roztargnieniem. A że nie lubił 
długo być świadkiem rozmowy, w której nie 
mógł przewodniczyć, przeto odezwał się niespo
dzianie:

— Zapomnieliśmy o wielkiej uroczystości 1 Za 
parę dni cieśle na ostatniej belce nowego dwo
ru ustawią wiechę. Dobrze, dobrze! trzeba gnia

zdko budować. W ygodny dom to połowa szczę
ścia.

Na twarzach młodej pary zakwitły rum ień
ce. W inią nieruchomo wpatrywała się w ta
lerz, Edw ard nie śmiał spojrzeć na dziewczynę. 
Pan W iktor bawił się ich zakłopotaniem . uśm ie
chał się wesoło, serdecznie i nie zwracając uwa
gi na tajemnicze znaki pani Wiktorowej, powta
rzał :

—  T a k , ta k , trzeba się spieszyć. Ozasy nie- 
spukojne, burzliwe. Niewiadomo, co nam zgo
tuje jutro sfinks berliński o trzech włosach na 
łybinie. —  I rad , że się wtoczył na bity go
ściniec ulubionego te m a tu , jechał nim do końca 
obiadu.

Kawę czarną podano na werendzie. Stanisław, 
chcąc zrobić niespodziankę ojcu, kazał przypro
wadzić konia, kupionego ze stadniny łańcuckiej. 
Krzyżowany arab z matką angielką świetnie się 
prezentował, zyskując ogólne uznanie. Panie, wy
chylając się z werendy, głaskały go po małym, 
suchym, ozdobionym cienkiemi żyłkami łebku.

—  Osiodłać go l —  zawołał pan Wiktor. — 
Zobaczymy, co on umie, ten angielski arab. Pa
nie Edwardzie, zaprezentuj się damom. Młody 
człowiek na koniu najlepsze robi wrażenie, 
wiem to z doświadczenia. Całe swoje konkury 
odbyłem konno. I  gdyby nie mój jabłkowity hu 
lanek, kto wie, czy byłbym dziś tak szczęśliwy, 
jak jestem.

W yciągnął rękę do żony, ujął jej dłoń i przy
cisnął do ust. Za co przez w u jtm u o ść  otrzymał 
pocałunek w czoło.

Tymczasem Edw ard był już na koniu. Arab, 
poczuwszy na grzbiecie jeźdźca, zarżał, chwytał 
w rozwarte nozdrza powietrze, a nogami zaczął 
niespokojnie przebierać. Pociśnięty łydką, stanął

dęba i od razu’pomknął, jak wyćwiczony tancerz, 
z lewej nogi galopka.

— Brawo, brawo! —  wołał pan W iktor, kla
szcząc w dłonie.

W inią tuliła się do matki, patrząc z pewnem 
upojeniem na pięknego konia i dziarskiego na 
nim młodzieńca.

Stanisław pochwycił że rd k ę , jeden jej ko
niec oparł o balustradę, drugi zaś trzym ał w 
ręku.

—  Edziu, spróbuj; zobaczycie państwo, jak 
skacze.

Edw aid oddalił się od przeszkody na kilka
dziesiąt kroków, wypuszczając araba galopem. 
Przed samą żerdzią ściągnął go, koń dał dęba 
i jednym  potężnym susem skoczył, rzucaiąc się 
naprzód, jak szczupak. Kopyto tylnej nogi zawa
dziło o żerdź, zadźwięczała, Stanisław ją puścił- 
Winią krzyknęła.

—  D oskonale! — zawołał pan W iktor. — Ta_ 
kich dwakroćstotysięcy, a w czternastu dniach 
jestem  w Berlinie.

Edw ard zrobił pół okręgu koła, staiąo przed 
werendą. Koń parskał radośnie, uderzając z 
fantazyą o zwir, rozsypany na drodze. Służba 
przypatrywała się zdaleka w milczeniu, pełna 
niemego uwielbienia dla jeźdźca, a podziwu dla 
konia.

— To ci panienka nasza będzie mieć walnego 
pana! —  szeptały dziewczyny dworskie-

Pan W iktor zszedł z werendy, obejrzał dokła
dnie konia, klepiąc go po wygiętej szyi- E dw ar
da witały panie uśmiechem uznania. Winfa za
chwytu.

Aby dopełnić czary uroków, młodzieniec przy 
akompaniamencie pani Wiktorowej śpiewał bary
tonem rzewnie i czule:

„Rozstać się i  tobą,
Lub zginąć w wiośnie dni 
To dla mnie jeden oioe,
Ach, wierzaj mi!*

Śpiewając, patrzał w niebieskie oczy. Głos m;ał 
rzewny, harmonijny, wypełniony liryzmem. Dzie
wczę chłonęło go w siebie i w zamian oddaw a
ło mu czystość swego urzucia, myśli swe i pra
gnienia.

Po skończonym śpiewie, pan W iktor zapropo
nował '"spacer obok najpiękniejszego łano swej 
pszenicy, drogą, które miał wiacad posłaniec z 
poczty.

—  Przeczuwam, ie  dziś będą ciekawe dzienn i
ki. Dowiemy się o jakimś nowym figlu djabła
nadsprejskiego.

Tak nazywał pan W iktor Bismarka.
Pro jek t został przyjęty z radością. Dziewczę 

gorączkowo zarzuciło na głowę białą chusteczkę, 
zawiązując ją &<. sposób wiejski. Wiedziała, ze 
płeć jej przy refleksie białego batystu zyskuje, a 
oczy nabierają blasku. W milczeniu podała rękę 
Edwardowi, opierając się na nim ze swobodą i 
pewnością siebie, że młody człowiek do niej na
leży, ze go wiecznie posiadać będzie.

Nie oglądając się na nikogo, młoda para wy
sunęła się naprzód, Stanisław prowadził matkę, 
pan W iktor szedł obuk nich.

Rozmowa toczyła się o oddalonych, a widzia
nych.

Napróżno pan Wiktor chciał zaj rzymać wzrok 
żony i syna na łanie pszenicy. Odpowiedziano 
m u: „n ie .z ła" i nic więcej. U w agę matki i sy
na pochłaniała młoda para i jej przyszłość.

(O. d. n )
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Dalszy ustęp poświęcił mówca sprawie pap ie
skiej :

Papiestwo, które czasem przyjmuje postawę 
g r o ź n ą ,  zostało cofnięte w granice władzy du
chownej, a mianowicie nietylko przez ustawę, 
której bezkarnie nie wolno przekraczać, lecz tak
że przez prawie jednomyślną zgodę nawet tych, 
którzy uchodzą za naipobożniejszych. Konstytucyi 
królestwa nie poddamy ponownej rozprawie, ani 
nie naruszym y nietykalnej organicznej u s t a w y  
g w a r a n c y j n e j .  Pielgrzymi całego świata m o
gą być pew ni że są pod opieką naszych ustaw; 
mogą oni każdej chwili przybywać do .rwymu, 
aby papieżowi złożyć hołdy, p a p i e ż o w i ,  którem u 
my największą swobodę bez wszelkiej obawy za 
powniamy, a równocześnie możemy m u wyświad
czać honorr panującego.

W A f r y c e  nakazuje nam  przezorność zanie 
chać polityki awanturniczej. ^  naszej erytrej- 
skiej kolonii trzymamy się roztropnej postawy - - 
nie opuszczając naszego posiadania ani nie zmniej
szając naszego wpływu. W ten sposób mogliśmy 
wydatki wojskowe zmniejszyć rocznie o 10 mi
lionów. , ,

Z s i l n ą  a r m i i ,  potężną flotą i w i e r n y m i  
8 p r z y m i e r * e I i c a r a ' jesteśm y w stanie bro
nić naszej niepodległości od każdej napaści. Mam 
nadzieję. że ®°g n i e  d o p u ś c i ,  b y  n a d  E u 
r o p ą  w o j n a  w y b u c h ł a .  Wierzę silnie, a na
w et zaręczam, że panujący przejęci są duchem 
w i e l k i e g o  u m i a r k o w a n i a  i mądrości. D łu
gie doświadczenie uczy nas, że przym ierza naro
dów nie mogą służyć żadnym innym  celom, jak 
tylko własnej obronie. Przez odnowienie węzłów, 
które nas łączą z A astro-W ęgram i i  Niemcami - -  
jak mniemamy —  utrwaliliśmy stan, który jest 
potrzebny do rozwijania polityki skupienia, jakiej 
potrzebujemy, a b y  w y d a t k i  woj  s k o w e u- 
t r z y m a ć  w s k r o m n i e j s z y c h  r o z m i a 
r a c h .  Nasze zapatrywania w tej mierze nie za
wsze oceniano według prawdziwej ich wartości.

Przejęci silnie uczuciem naszego praw a — 
bez am bitnych zamysłów, — przejęci pragnie
niem utrzym ania sta tus quo — szczególnie sta
nu rzeczy w kotlinie morza Śródziemnego —  
jesteśm y w Europie ż y w i o ł e m  p o k o j u .  Z 
Niemcami i Austro-W ęgram i utrzymaliśmy i 
wzmocnili w s p ó l n o ś ć  z a p a t r y w a ń  i in
teresów, co zostawi po sobie trw ałe ślady. N a
sze dobre stosunki z B  o s y ą wywołały świeżo 
w opinii publicznej poniekąd u c z u c i e  z a 
p e w n i e n i a  p o k o j u .  W obec F r a n c y  i u- 
kładaliśmy ustawicznie nasze stosunki tak, aby 
rozprószyć podejrzenie i nieufność, które u stą
pić muszą, — a świeżo honorami, wyświadczo
nymi nam  przez naszego sąsiada przy pomniku 
G aribald iego, przybył nowy okaz serdeczności, 
która narodowi włoskiemu zawsze będzie drogą.

M inister zakończył swoją mowę przypom nie
niem  wniosków, przez mego postawionych, które 
wkrótce będą przedłożone parlam entowi i tam 
będą roztrząsane. Taki program  jest z koniecz
ności wewnętrznej program em  walki, który w y
woła ożywcze rozprawy. Mówca pragnie te roz
praw y przyspieszyć, bo projektu, mające się 
prsediloiyś parlamentowi, są naglące i nieodzo
wne. Król byt i będzie r  ■da' kierownikiem  swe 
go narodu i poprowadzi Włochy owym torem 
sławy, którą założyciel królestw a wskazał. N ie 
odzownym warunkiem  tego jest oczywiście silnie 
ustalony budżet z zapewnioną równowagą. W iel
ka k s i ę g a  d ł u g u  p u b l i c z n e g o  p o w i n 
n a  p o z o s t a ć  n a  z a w s z e  z a m k n i ę t a .

Mowy tej wysłuchano z wielką uw agą i n- 
azanowaniem, przeryw ano i% często rzęsistemi 
oklaskami, szczbgólnie przy ustępach o rów no
wadze budżetowej, o zaniechaniu zaciągania d łu 
gów, o polityce względem kościoła, o polityce 
kolonialnej i o stosunkach zagranicznych.

dziły z jego kieszeni na prowadzenie osobistych 
interesów

I cóż na to odpowie świetny urząd górniczy 
w Drohobyczu i starostwo górnicze w Krakowie, 
które, jak mówi § 103 przepisów uzupełniają
cych ogólną ustawę górniczą, ma wiedzieć stale 
o zabezpieczeniu pieniędzy kas brackich swego 
okręgu?

Dopiero po ukazaniu się powyżej wspomnianej 
wzmianki w N . Reformie  miało starostwo górni
cze w Krakowie nakazać tut. urzędowi górnicze
mu wglądnąć w tę sprawę i dopiero wtedy miał 
p. iiieberm anu złożyć część pieniędzy kasy bra
ckiej w gotówce a na resztę wystawić wątpliwej 
wartości papiery.

Ostrzegamy, że nie jest to jedyny wypadek — 
to samo dzieje się z pieniędzmi, kasy brackiej i 
w innych przedsiębiorstwach, np. w tak zwanym 
„banku żydowskim“ czyli u spółki Gartenberg, 
Lieberm ann, W igm ann i że dopiero teraz kręcą 
śię tam, celem zabezpieczenia pieniędzy kasy bra
ckiej.

Reasumując to wszystko, nasuwa nam się py
tanie, czy stosunki tutejsze od r  1886, tj. od wej
ścia w życie ustawy naftowej i od kreowania u- 
rzędow górniczych, pod które podporządkowano 
kopalnie nafty i wosku ziemnego, poprawiły się 
lub nie i czy przypadkowo władze polityczne, 
które przedtem  miały dozór nad wspomnianemi 
kopalniami, nie były energiczniejsze, otwarcie bo
wiem powiedzieć można, że tutejszy urząd gór
niczy swego zadania me spełuił, choć m ógł bar
dzo wiele zdziałać pod względem podniesienia 
przemysłu tutejszego, um oralnienia robotników i 
zapewnienia im  znośniejszego bytu materyalnego.

Dlatego my członkowie tutejszych kas brackich 
domagamy się od dotyczących władz energiczne
go wglądnięcia w nasze stosunki, abyśmy nie by
li zmuszeni p o d n o s i naszych skarg w dzienni
kach niemieckich i żeby nie przyśzło znowu do 
tego, żeby p. L ueger zainterpelował w parlam en
cie pow tórnie p. m inistra rolnictwa o stosunki 
borysławskie, jak to było w r. 1887, odkąd nic 
a nic się nie poprawiło.

Głosy z kraju.
B o ry s ła w ,  9 listopada.

Po ogłoszeniu niewypłacalności przez p. L ie
berm anna, jednego z większych producentów wo
sku ziemnego w Borysławiu i n» Wolance, z°, 
mieszczoną była w N . Reform ie  wzm ianka, że 
pieniędzy, składanych przez la t kilka do kasy 
brackiej, istniejącej przy kopalni p. L ieberm anna, 
nietylko że nie ma w kasie, ale nawet niadzie 
dopatrzeć się nie można ich zabezpieczeń.a, i że 
zachodzi obawa, aby grosz ów, rzeczywiście krwi- 
ko przez robotników zapracowany, nie poszedł 
na m a rn e , aby nie zaprzepaścił się w zupeł' 
ności.

Wzmianka owa nietylko, iż nie była opartą na 
fałszywych dom ysłach, ale jest fak tem , który 
omówić należy.

W edług osnowy dodatku do § 213 ogólnej 
ustawy górniczej, a mającego ważność i w usta
wie naftow ej: „pieniądze Las brackich, podobnie 
jak pieniądze pupilarne i dioozytow e podpadają 
pod nadzór pub liczny"; dalej mówi ustaw a: 
„pieniądze takowe, jeśh nie są potrzebne na na 
t y e h m i a s t o w e  opędzenie wydatków lub po
krycie długów, mają być użyte do zakupienia 
oprocentowanych papierów państwowych lub wło
żone na książeczkę kasy oszczędności albo też 
pupuarnie umieszczone, a urząd górniczy okręgo
wy ma obowiązek zaglądać od czasu do czasu do 
kasy i przekonywać się o bezpiecznem ulokowa
niu pieniędzy."

Że tego zabezpieczenia u p. L ieberm anna iuż 
od samego początku istnienia kasy brackiej nigdy 
nie było, o tem powszechnie w iedziano; wiado
mość ta wszakże me doszła do urzędu górnicze
go okręgowego w D rohobyczu, dla którego nie
tylko kasa robotników, ale los i c h , życie i bez
pieczeństwo zbyt są obojętne, eo wieloma ja- 
skrawemi dowodami byl, już stw ierdzone. Od 
roku, gdy in teresa  p. Liebermanna zachwiany się, 
wiadomem było każdem u, że do zgłoszeniu kry- 
dy przyjść muei (n gocyaeye Banku kredytów, 
w Wied niu celem zakup na Borysławia zgłaszeuie 
w  przeciągały), o czeffl i urząd górniczy w Dro
hobyczu dobrze wiedział. Mówiono też n ie  raz, 
co się stauie z niezabezpieczonymi pieniędzm i 
kasy litwek;?!' Przynajm niej wtedy powinóenby 
był urząd górniczy w tę spraw ę wglądnąć i p rz e 
konać się, ile jest pieniędzy w kasie i jak są  za 
bezpieczono

Tego jednak nie uczyniono a pieniądze skła
dane przez robotników zamiast iść do kasy, szły 
do kieszeni p. Lieberm anna, a właściwie wy cha-

Z Rady państwa.
Z Izby Panów. Na wczorajszem posiedzeniu 

uczczono przez powstanie pamięć dwóch zmarłych 
członków Izby Panów, mianowicie Józefa bar. 
Schenka i ks. Konstantego Czartoryskiego.

Z kolei następuje drugie czytanie projektu usta
wy o ulgach podatkowych' dla nowych domów ro
botniczych. W ogólnej rozprawie nikt nie zabierał 
głosu, przeto przystąpiono do rozprawy szczegó
łowej.

§ 1 projektu przez komisyę finansową został
0 tyle zmieniony, że uwolnienie od podatków ma 
w tych jeno przypadkach mieć miejsce, w których 
dozwolonera będzie uwolnienie od wszystkich do
datków krajowych i g m i n n y c h .

Zmianie tej sprzeciwił się O h o r i ń s k y  i wniósł 
odmienną stylizacyę tego punktu, domagając się, 
aby to uwolnienie od dodatków krajowych i gm in
nych następowało tylko w drodze ustawodawstwa 
krajowego.

Zarazem postawił wniosek, by tę sprawę usu
nąć z porządku dziennego i odesłać jeszcze raz 
do komisyi. Podobną poprawkę, stylistycznie nieco 
zmienioną, s taw u  hr. Belcredi.

Zabiera głos m inister skarbu S t e i n b a c h  w dłuż 
szera przemówieniu charakteryzuje stanowisko rządu
1 komisyi w tej sprawie, streszczające się w tem, że 
z umysłu ze względu na istniejące trudności me 
wyrażono w projekcie, jaką drogą uwolnieni* od 
dodatków krajowych i gm innych ma być przy 
zwolone.

Ostatecznie wniosek O h o r i n s k y e g o  został 
odrzucony, a poprawkę B e l c r e d i e g o  odesłano 
do komisyi.

Wskutek tego rozprawę nad dalszemi paragr* 
fami projektowanej ustawy odroczono.

Następują wybory. Do delegacyj wspólnych 
wy brani zostali M o n t e c u c c o l i  i T r a u t -  
m a n n s d o r f ,

Do komisyi politycznej W  o d z i c k i, do budże
towej K r a s i c k i ,  do gospodarczej dr. J u o m a -  
Ś t e r n e g g .  *

Na tem  posiedzenie zamknięto.

Z Izby posłów. Na początku wczorajszego po 
siedzenia m inister rolnictwa F a l k e n h a v n  przed 
kłada do przyjęcia preliminarz wydatków, które 
w r. 1892 mają być pokryte z państwowego f un 
duszu melioracyjnego.

Z porządku dziennego p. P o p o w s k i  im ie
niem  komisyi wojskowej zdaje sprawę z przedło
żenia rządowego o poborze potrzebnego dla utrzy
mania armii, m arynarki i obrony krajowej rek ru 
ta na r. 1892 i zaleca przyjąć je  bez zmiany.

P„ T i 1 s z e r  żuli się na obojętność, z jaka 
zwykło się traktować sprawę wojskowy M i r r a  
wypowiada z naciskiem kilka życzeń aa n as i" , 
a m ianow icie: aby powszechnemu obowiązkowi 
służby wojskowej odpowiadało także powszechne 
prawo obywatelskie, t. j. prawo głosowam a; by 
przełożeni w wojsku w sposób ludzki obchodzili 
się z pod władnymi; by w ojsku narodowości były 
bardziej uwzględniane. W dalszych swych  ̂ wy
wodach T i l s z e r  występuje przeciw przepisom, 
nakładającym na jednorocznych oe 1 otm „w obo- 
wijzek służenia przez drugi rok w wojs u w ra
zie niezłożenia egzaminu po pierwszym roku, w 
końcu stawia rezolucyę tej treści, by cały ™»‘e- 
ryał odnoszący się do jednorocznych ochotnikow, 
rozdzielony podług krajów, był corocznie przed
kładany Izbie wr ;z z zostawieniem wyników e- 
gzaminów oficerskich i by przy podziale na wo
skowe okręgi terytoryalne pojedyncze kraje do
znawały większego uwzględnienia. ( Oklaski na  ła 
wach Młodocsechów)

Rezolucyę tę dostatecznie poparto 
W podobnym  duchu wystąpił pos. H e r j  d 

i dom agał u ę  stanowczo uregulowania stosunków 
narodowościowych w armii. Żądał także, by ofi
cerowie dokładnie znali język kraju, w którym  
służą. Omawiając stosunki karnego system u w °.)' 
skowego, dom agał się mówca w szczególności ry 
chłego zreform owania postanowień dyscypl'na r ' 
nych. i-Zywe oklaski na  ławach Młodocsechcw) 

N a powyższe wywody w dłuższem przemówię- 
niu odpowiadał m .niscer obrony krajowej W  e 1- 
s e r s h e i m b .  Zaznaczył najpierw w tonie’ trochę 
zbyt Pewnym, że obchodzenie się oficerów z pod

w ładnym i w armii austryackiej jest najlepszem 
w c a ł e j  E u r o p i e .  O uwzględnieniu narodo 
wościowyoh stosunków w armii p. m inistra sły
szeć nie chce, twierdząc, że podział podług naro
dowości równałby się upadkowi wspólnej si/y o- 
bronnej. W dalszym ciągu starał się inowca zbi 
jae zarzuty, podnosżone w sprawie jednorocznych 
ochotników i wygłosił wykład o zadaniach wspól
nej armii w ogólności, chcąc wysnuć stąd wnio
sek, że wszelkie utyskiwania na nieprawid^owo- 
dziejące się w wojsku, są bezzasadne.

Pos. H e r o l d  zaznacza, że mowa ministra za
przeczał Izbie prawa krytykowania stosunków w 
armii danujacych.

Po przemówieniach pp. Suessa i sprawozda
wcy P o p o w s k i e g 0 przyjęto następnie przed
łożenie rządowe w drugiem i trzeeiem  czytaniu.

Ha wniosek P- P l e  n e r a ,  jako przewodniczą
cego komisyi budżetowej, przydzielono rządowi 
do życzliwego załatwienia p e ty c je  o odszkodo
wania wskutek wylewów na Śląsku.

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad tytułem  
18 rozdziału 9 budżetu m inisterstwa oświaty- 
„szkolnictwo przemysłowe".

Pos. H a j e k  podnosi upośledzenie szkół prze
mysłowych w Czechach i na Śląsku pod wzglę
dem czeskiego języka wykładowego.

Pos. P o l a k  dal dłuższy wywód o wysokim 
stoornu rozwoju szkolnictwa przemysłowego w 
Austryi, przeszedł następnie do przemysłu szew
skiego i zaznaczył upadek szewskich rękodzieł 
z pow odu wprowadzenia maszyn. Mówca żąda 
ustanowienia wędtownych szkół szewstwa na wzór 
szkół węgierskich.

Pos. H a b e r m a n n  popiera żądania techników 
o udzielenie im tytułów akademickich, zaleca 
tworzenie szkół rękodzielniczych i zakładów dla 
nauki zęczności.

Pos. B a r w i ń s k i  kreśli upadek drobnego 
przemysłu i przemysłu domowego w G alicji. Mów
ca ż ą d a  p r z e d f i WSZy S t k i e m  o d  r z ą d u  
s t w o r z e n i a  f a c h o w e j  s z k o ł y  d l a  p r z e 
m y s ł u  m e t a l o w e g o ,  s n y c e r s t w a  i t k a 
c t w a  w K o ł o m y j /

Pos. dr. R o s ę ?  stawia należycie popartą re 
zolucję z żądaniem rozszerzenia tkackiej szkoły 
w StarkstadŁ

Minioter ośw**>ty G a u t s c h  w odpow iedz na 
powyższe żądania zapewniał 0 gorliwem dążeniu 
rządu ku podniesieniu przem ysłu w monarchii. 
W szczególności podniósł m inister oświaty, że 
rząd myśli na seryo 0 utworzeniu w K o ł o m y i  
s z k o ł y  d l a  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o .

Pos. M e n g e r  zaleca tworzenie małych mu 
zeów przemysłowych, wykazuje brak państwowych 
szkół fachowych dla pojedyńczych gałęzi przemy 
słu, a w szczególności dla przem ysłu szewskiego. 
Mówca wzywa rząd do tworzenia fachowych za
kładów naukowych wszędzie, gdzie się tego okaże 
potrzeba.

Fos. B ł a ż e k  Wnosi rezolucyę w sprawie u- 
tworzenia oddziału chemicznego w czeskiej pań
stwowej szkule przemysłowej w Pradze.

Po przemówieniu p Haucka przyjęto omawiany 
tytuł, jakuteż następny tytuł „ s p e c y a l n e  z a 
k ł a d y  n a u k o w e "  i przystąpiono do rozprawy 
nad tytułem 20 „o s z k o ł a c h  l u d o w y c h " , ,  
w spr.w fc kturyeW- -|rler-waz.y Wystąpił p. K o h H t
przemawiając .m iuuem  Yorailbergu. (Dalszy ciąg 
rozpraw podają telegram/ . ) 8 

Następne posiedzenie w piątek.

Komisya prasowa odbyła posiedzenie w dniu 
9 b. m. pod przewodnictwem dra K o p p a. R oz
prawę nad przydzielonemi komisyi wnioskami o 
reformie ustawy wyborczej rozpoczął dr. J  a 
ą u e s ,  podając prz&Lieg; usił0Wa,ń parlam entarnych 
na polu reform p ra9.°wych od r. 1871. Jakkol
wiek usiłowania te uie przyniosły wydatniejsze
go rezultatu, to przeeież komisya powinna dać 
wyraz swej zdek!»rowanej chęci przeprowadzenia 
tej reformy w śróJ Wszelkich okoliczności. Mówca 
stawia wniosek. a^y Wybrać subkomitet, które- 
muby przydzielić unożna wszystkie wnioski i pe- 
tycye, dotyczące ustawy prasowej.

Pos. E im  uważa jako dziennikarz z zawodu 
(redaktor „Nur. L*sł?v> ), za swój obowiązek 
wypowiedzieć w ko ’isyi, co- dziennikarzy naj
bardziej boli, Chcąc uczynić zadość slus/nym  żą 
daniom, należy zwołać ankietę rzeczoznawców, 
złożoną i  dzienTi»karzy i urukarzy. „Mv dzien
nikarze, — mówił ~~ bez różnicy stronnictw 
i narodowości, uważana/ naa^  USWW(, prasową 
nie tylko za przestarz,a*a lecz za c h y b i o n ą i 
kompletnie złą. (darc'i duren schlecht) Je s t 
ona równoznaczną z ',cbyleniem całego szeregu 
postanowień ustaW ! aba^nczych, uniemożliwia 
wręcz zagwarantować 3 wolność słowa i uchyla 
dziennikarza z pod “ imI ?*-ntuego sędziego. Naj- 
smutniejszem jest, nawet ta zła ustawa właś
ciwie dla nas nie egzystuje,^ leJZ m  sto
sują ją  do nas w /*P0,ob ?aidowolniejszy. W kon 
stytucyjnej E iropfe te nie ma tak reakeyj- 
i a. ustawy prasow i-

S t e m p e l  d * *e n u ’ ^ a r s k i nie jest uiczem 
innera, jak podatk1Pt'1 nałożonym na oświatę i 
smutną jest rzecz?’ ze od podatku tego właśnie 
Austrya uwoluić s'^ nie moiB ^ oie ktoś o dzien
nikarstwie mieć zdjDie- > ki? “ ieć chc‘e - blz Y 
(ież nie da sie zaprzeczyć, że masy czerpią
z dzienników swe wiadomości i że dziennik; pizv 
czymają sie Jo oświecenia warstw najniższych
Sprawa S z a  ^  Prz,ez tn, ,lz,.*nn,1:i 
urzędowe wolne «  od sten’ r)Ia ,Je s tt? > onku‘ 
reneya nbp i  tyzwoit*- wyzyskiwanie władzy na 
szkpdę najwyżej opodatkowanych. Dochód ze 
steraj ia dziennikar3,jiog0 wzrasta i wynosi brutto 
L300 000 złr » m iu i^ r  skarbu uważa tę kwotę 
za nieodzowną do utrzymania równowagi. „Lecz 
skoro już obok wódki także i pokarm duchowy 
musi być opodatkowany to gdzież doszukać się 
logiki w te tr że rząd s ara się z m n i e j s z y ć  
dochód ze stem pla  zrzekając się go z dzienni
ków j ółurzędowyeh.

W dalszym ciągu występuje mowra przeciw
zam ó w i kolporlaży dzienników i omawia wnio
sek Piscaka o ucbylenlu kaucyj dziennikarskiej, 
r»flraniczeniu liczby egzemplarzy obowiązkowych 
i postanowień o sprostowaniach. Stawia wniosek, 
aby zaprosić na posiedzenie Komisyi reprezen
tantów rządu którzyby . o d p o w i e d z  . e 1 i n a
p y r a n i a n[a s t | p  ujj ą c e;

1) Czy rząd wobec żądań powszechnej rebir- 
my ustawy pVasowoj zajmie stanowisko życzhwe. 
czy wręcz nieprzychylni?

2) Czy rząd w ogóle ma zamiar popierać nas

w istotnera ograniczeniu konfiskat prewentywnych 
w reformie postępowania objektywnego?
3) Czy rząd absolutnie obstaje przy zatrzyma

niu stem pla dziennikarskiego i kalendarzowego?
4) Czy rząd gotów jest znieść kaneye dzien

nikarskie?
5) Czy gotów jest współdziałać z nami celem 

zreformowania sprostowań?
Dalsze pytania odnoszą się do opieki rządu 

nad dziennikarstwem, do kolportaży i t. p. G dy
by rząd postulatów tych podjąć nie chciał, to 
będzie zadaniem Rady państwa przeprowadzić da
leko idące reformy prasowe.

W dalszej dyskusyi nad rym przedmiotem b 'a- 
li udział pp. Pacak, Pernerstorfer, Foregger, Ra- 
łowski, Schorn, Teliszewski, Bendel, Ferjancic i 
Ebenhocb. Uchwalono na następne posiedzenie 
zaprosić m inistrów : spraw iedliw ości, skarbu i 
spraw wewnętrznych Do wniosku Jaąuesa o u- 
tworzenie subkomiteiu, na razie nie przychylo
no się.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y
S t J«< SB 11 listopada.

Z p o w o d u  p o g ł o s e k ,  jakoby posłowie kra
kowscy dr. i Y e i g e l  i dr. S o k o ł o w s k i  za
mierzali zwołać wyborców7 celem udzielenia im 
wyjaśnień w sprawie decentralizacyi kolei, może 
my oświadczyć, że ponieważ tajemnica co do ca
łej akcyi kolejowej obowiązuje wszystkich człon
ków Koła polskiego, posłowie nasi nie byliby w 
stanie obecnie udzielić wyjaśnień wyborcom i 
dlatego odkładają sprawozdanie poselskie na <-zas 
późniejszy, kiedy będą mogli swobodnie mówić 
o sprawie tak żywo miasto nasze i kraj obcho
dzącej.

Dziś przyjmuje cesarz delegacye wspólne. T e
goroczne przemówienia prezydentów obu delega 
cyj wspólnych przy objęciu przewodnictwa nio 
zawierały żadnych ważniejszych enuucyacyj o sy- 
tuacyi zagranicznej, W delegacji węgierskiej o- 
dezwała się opozycja przez usta p . B e o t h y ,  
który wniósł interpelację, dlaczego posada jedne
go z szefów sekcyjnych w ministerstwie spraw 
zagranicznych uie jest obsadzoną W ęgrem, jak 
to dotychczas było w zwyczaju. Na in terpelację 
tę odpowiedział minisfer K a l l a y  imieniem mi
nistra Kalnokyego, który nie zna języka węgier 
skiego dostatecznie, że szefem sekcyi zamiiuuje 
W ęgra, który posiada odpowiednie przymioty.

M i 11 e v o y e , członek franeiiskmj Izby depu-' 
towanych, wystosował do p. V a s  s a t e g o  list,, 
w którym wyraża sympatye swoje dla stronnic
twa młodoczeskiego i działalności posłów młodo- 
czeskieh w Izbie poselskiej. „Słów wolności, — 
pisze on 
słuchamy
nasze serca. Jak  moglibyśmy kiedykolwiek zupo 
mnieć, że wydarto nam część naszei ojczyzny, że 
tysiące braci naszych nosi jarzm o niewoli. Pan 
miałeś odwagę z trybuny w Radzie państwa rzu
cić między posłów święte słowa: Alzaoya i Lo-
w yngtL . - — ‘ł1 fidnu rą
kę, która wyłącznie zmierza do utworzeuia przy 
mierzą, dającego hegemonię N i e m c o m  i do
zwalającego im zatrzymać łup zdobyty. To są 
dowody przyjaźni, które zawsze budzić w nas bę
dą uczucia wdzięczności!"

—  które głosicie w7 Radzie państwa, 
z tęsknotą i radością, podnoszą one

dziejowe narodu rosyjskiego —  n nawet prze
ciwnikami rosyjskiej cerkwi prawosławnej. „Ale — 
tak pisze dalej — nie tyle chodzi o to, kto są 
ci nieproszeni pomocnicy i dobrodzieje, —  czy 
Niemcy, czy in g licy , czy Chińczycy, —  czy na
si dobrzy przyjaciele Francuzi, —  lecz przede- 
wszystkiem o to, że potężne carstwo rosyjskie i 
jego stumilionowa ludność n i e  p o t r z e b u j e  
w c a l e  ż a d n e j  o b c e j  p o m o c y  i d o b r o 
d z i e j s t w a .  Takiej „kosmopolitycznej filantro
pii" Rosya wcale nie wymaga ani potrzebuje i 
odtrąca ją, jako ubliżającą jej godności. Przebyła 
ona gorsze biedy i wyszła z nich z większą siłą 
i potęgą."

Taka odprawa brzmi dumnie i szumnie, ale 
nie jest w zgodzie z rzeczywistością, bo jeżeli 
Rosva nie potrzebuie pomocy zagranicznej, d la 
czegóż udaje się raz wraz do tejże zagranicy o 
pożyczki —  i dlaczego się oburza, gdy ta  zagra
nica nie dość pohopnie spieszy z pomocą i nie 
kwapi się z kupowaniem papierów rosyjskich ? 
Na zarzuty, czynione „klice bankierów niemiec
kich" podkopujących kredyt rosyjski na targowi
cach zagranicznych, oa po wiedziała Nordd. A llg . 
Ztg  twierdzeniem, że reakeya przeciw natrętnym  
papierom rosyjskim wynikła z tego, że Francya 
jest już do zbytku przepełniona terał papierami, 
których w ostatnich trzech latach przyjęła za 
cztery miliardy. To właściwą
przyczyną spadku papierów, zv7łaszcza że rów no
cześnie z powodu nieurodzaju głod grasuje. — 
Nawet najzręczniejsze operacie  finansowe uie 
zdołałyby powstrzymać tego koniecznego -objawu. 
Dowodem płytkości jest szukanie za grtnicam i ja 
kiegoś kozła ofiarnego za wewnętrzne kłopoty 
Kosyi.

M owy angielskie.
Dnia 9 b. m. równocześnie wygłoszone zost-iy 

dwie mowy polityczne wielkiego znaczenia: je
dna w Medyolanie przez prezesa gabiuetu wło
skiego, druga w Londynie przez kierownika po
lityki angielskiej. Dnia tego corocznie u lorda- 
majora londyńskiego odbywa się uczta, na któ
rej kierownik polityki wygłasza mowę.

I  tego roku tak samo^ się stało. L o i J  S a - 
i s b u r y  w mowie swej oświadczył przedewszy- 

stkiem , że rząd zupełnie jest zadowolony z wy
ników swej p o l i t y k i  w s t o s u n k u  do  
I r i a n  d y b  Najświeższe doświadczenia, zebrane 
w Irlandyi, nie popierają m niem ania, iż osobny 
parlam ent irlandzki zapewniłby w Irlandyi spo
kój i porządek.

Uo się tyczy s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  na 
całym widnokręgu nie można odkryć ani jednej 
chm urk i, któraby w jakikolwiek sposób za rażać 
się zdawała pokojowi. Środki wojowania ulegają 
powolnej a ustawicznej zmianie a współzawodni
ctwo na polu przemysłowe,m i traktaty handlowo, 
będące na wygaśnięciu, zaprzątają obecnie dyplo
matów Widoki teraźniejsze Anglii w tej wojnie 
handlowej są wielce obiecujące. Przez jakiś czas 
Anglia zajmować będzie wprawdzie dziwne - -  
odosobnione stanowisko. Wynik ostatnich wybo
rów w Ameryce okazał, że się wzmaga reakcja 
przeciw wysokim cłom ochronnym , ale świat 
handlowy w Anglii fue zachwiał się ani ra 
zu w swej miłości .do swobody handlowej.

Polityka Anglii wzglądem Egiptu nie uległa 
absolutuie żadnej zmianie. Anglia nie dąży do 
oderwania Egiptu od T urcy i, lecz pragnie go 
utrzymać na stanow isku, określonym w tiairta 
i ich i ferm anach. A toli dopóki Egipt nie jest 
dość silnie zabezpieczony od napaści zewnę
trznych i kłopotów wewnętrznych , dopóty musi 
Anglia lam pozostać.

Lord H a m i l t o n ,  odpowiadając na tę mowę, 
wniósł toast na powodzenie floty, która podczas 
wizyty floty francuskiej w porcie Portsm outh speł
niła obowiązKi gościnności w taki sposób iż nie
tylko gości, ale i naród w ielk i, przez ty. b gości 
reprezentowany, przekonała o s z c z e r e j  ż y 
c z l i w o ś c i  A n g l i i  d l a  F r a n c j i .

Na  inny torst. wniesiony na cześć reprezen
tantów zagranicznych, odpowiedział ambasador 
włoski hr. T orn ielli, zaznacza,ąc s e r d e c z n e  
s t o s u n k i  A n g l i i  i W ł o e n  i tw ierdząc, ze 
właśnie te stosunki bą najskuteczniejszą rękojmią 
utrzymania pokoju w Lu. ipL.

Głód w  * spadek rubla.
Z powodu nadzwyczajnego nieurodzaju, w Rp 

syi pojawiła się w Berlinie odezwa. wzywąją“a 
do składek dla poratowania głodnych. Dzienni! :i 
rosyjskie, dowiedziawszy się o tem, wypraszają so
bie wszelką pomoc z zagranicy, a zarazem wy 
stępują ostro przeciw niektórym z tych. którzy 
owa odezwę podpisad, bo oni byh do niedawna 
proiesorami na uuiwersytecie w Dorpacie i zaw
sze byli wrogami Rosyi, n ie p r z y j a c i ó ł m i  m isji

H j c o u U z a .

K ra k ó w , 11 listopada.
Towarzystwo „Szkoły ludowej". J ik  już kil

kakrotnie donosiliśmy, na pamiątkę 100 letniej ro
cznicy uchwalenia Konstytucji 3-go maja, komitet, 
zajmujący się obchodem rocznicy wiekopomnego dzie
ła , uchwabł założyć u nas w kraju Towarzystwo 
ua w 7.ńr Istniejących w Niemczech i Uzechach, a 
rozciągających swą opieKę na szkoły ludowe, 9 na
wet średnie. Zredagowany statut wysłano do mini- 
ste>wa do zatwierdzenia. Ministerstwo jedu&k statu
tu n ie  z a t w i e r d z i ł o ,  kwestyonając kilka ustę
pów, wskazujących cele Towarzystwa, u mianowicie 
ustęp gdzie jest mewa, że celem Towarzystwa je s t: 
„Wspieranie szkoły ludowej w budzeniu i rozwija- 
uiu u ludu polskiego, w państwie austryackiom ży
jącego, oświaty, moralności, poczucia narodowości i 
świadomości obowiązków i praw obywatelskich, przes 
udzielanie nagród nauczyoielom szkół ludowych, od
znaczającym się gorliwą w swym zawodzie pracą, 
przez opiekę nad zdrowiem młidzieży szkolnej". —- 
Prócz tego nie zatwierdziło ministerstwo jeduego pa
ragrafu statutu, określającego, co się ma stań z ma
jątkiem Towarzystwa na wypadek rozwiązania prze* 
władzę.

Komitet postanowił zmienić zakwestyonowane u- 
i  pa nowo statut wysłać do ministerstwa. Od

rzucenie t&tU.U Jer..- pm/iSym., - ho 'fuTłareyStW* i i  
dnia dzisiejszego nie mogło wejść w życie. Mcżna 
jednak mieć nadzibję, że do Nowego Roku zatwier
dzenie statutu zostanie uzyskane i najdalej w sty
cznia Tow-rzystwo rozpocznie swoją działalność.

Tutaj zarazem nadmieniamy, że paraera* statutu, 
w którym jest mowa o wspieraniu gorliwych nau
czycieli ludowych, jest wzięty żywcem ze statutu 
niemieckiego tichulvereinu , zatwiei lżonego przez 
ministerstwo. lane widocznie są prawa dla nas. in
ne dla Niemców.

Towarzystwo^ oszczędnoftcł kobiet w Krako
wie, założone w styczniu b. r., podała do publicznej 
wiadomości, żo do miesiąca lipca złożyło w Kazio 
oszczędności (numer książeczki 123.856) 120 złr. 
20 et., w Towarzystwie zaś zaliczkowem 122 złr., 
ogółem 242 złr 20 et. Od lipca czynności Towa
rzystwa były przerw ane z powodu nieobecności wie* 
lu osób, oraz wyjazdu z Krakowa pani Wandy 
Longohamps, zastępczyni przewodniczącej.

Pozostałe wydziałowe Towarzystwa, niżej podpi
sane, najuprzejmiej zapraszają Panie, chcące odtąd 
przyjąć współudział w tem Towarzystwie, jako też 
wszystkie, które się już pozapisywały, lub wzięły 
książeczki do rozpowszechniania, aby raczyły przy
być w p i ą t e k  13 b. ra. o godzinie 3 popołudniu 
do sali Muzeum techniczno - przemysłowego, w celu 
naradzenia się nad kwestyami dalszego rozwoju To
warzystwa i zmianami niektórych paragrafów sta 
tutu.

M irya Czerwińska, H  Biechońjka, S tan isław a  
Wańkowiesowa, M ichalina Fischerowa.

Ćwierćwiekowa rocznica istnienia krak. To
warzystwa muzycznego. Kom.tet jubileuszowy To
warzystwa! muzycznego uahwałft rctpeoząó o b c h ó d  
nabożeństwem w dzień św. Ceuylii t. j. w niedzielę 
22 b. m., podczas którego śpiewać będzie chór To
warzystwa, W poniedziałek d. 23 odbędzie się kon
cert jubileuszowy z pdziałem, panny Józefy Szlezy- 
gier, p. Jeromina, prof. Domaniewskiego 11. d .  Próc* 
tego w planie jest uczta wspólna i zabawa tańcu
jąca.

Pogrzeb ś. p. Mrawińczyca odbył sie onegdaj. 
Żałobnemu orszakowi towarzyszyło liczne grono pro
fesorów, młodzieży i szerszej publiczności. Młodzież 
wszystkich szkół średnich p rz y b y ła  bez wyjątku na 
obchód pogrzebowy. Na ti umnie złożono kilkanaście 
wieńców, nad grobem zaś przemówił w serdecznych 
słowach dyr. Rotter i u«*eń zmarłego Lenartowicz.

Teatr a W y c h o w a n i e .  Kuło nauczycieli szkół 
wyiszyoh w Krakowie odbyło posiedzenie dnia 24 
października br. P0(1 przewodnictwem dra Toma
szewskiego. N» porządku dziennym był odczyt prof. 
R, Zawilióskieg0 na tem at: „ T e a t r  a w y c h o 
wa  n i e " . —  Prelegent, wskazawszy cel teatru w 
(.gólnośof, zastanowił się dokładniej nad wpływem, 
jaki utwory sceniczne wywierać muszą na wyobra
źnię nledorosłłj młodzieży i przyszedł do przekona
nia, *e wpływ ten j e s t  w o g ó l n o ś c i  b a r d z o  
u j e m n y .  Chociaż bowiem w wychowaniu kaztalce- 
nie wyobraźni niepoślednią odgrywa rolę, to jidnak 
uie powinno się do tego używać środkow rozdia- 
żniająoych i wyczerpujących nerwy, jakiemi po wię- 
kBzej części bywają przedstawienia sceniczne. Odsła
nianie tajników żyoi* przed okiem młodzieży, życia 
logo wcale nie znającej i wywlekanie na scenę ró
żnych jego brudów, które zwłaszcza w utworach 
swawolnej muzy lrancuiskiej na pierwszy p h n  wy- 
stępują, nie może pozostać bez złego na tę młi dr lei
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wpływu. Diieoi it«ją «ię zazwyer.aj nerwówami, lub 
tracą zwolna wrażliwość, młoazieńoy dojrzewają 
przedwcześnie i zatraciwuy sv ij idealny 1 poety - 
ciny pogląd na świat i na żyoie. stają się z ozazem 
zkeptykami. Tylko poważny dramat lub tragedya, 
na właśoiwych motywach eparta, może dla mło
dzieży dojrzalszej stad się widowizkiem pożyte- 
cznem, a nawet budującem. Zważywzzy tady, że u- 
częizczanie młodzieży do teatru bez żadnych ogra
niczeń, wychowaniu moralnemu nieobliczone przynosi 
szkody, w odpowiednej jednak mierze i przy odpo
wiednim wieku uczęszczających, mogłoby aię stad 
potężnym czynnikiem wychowawczym, wnosi prele
gent, aby Koło krakowskie odpowiddne w tym kie
runku poozyniło kroki, a zarazem przedkłada odno
śna wnioski, które zgromadzeni po dłuższej, nader 
ożywionej i wszechstronnej dyskusyl w naztępująoej 
uchwalili iorm 'e: *

Koło nauczycieli askół wyżzzych w Krakowi# a- 
zanje za r##e« po'ąa#ną: 1) aby młodzieży czterech 
klas nitizyoh ezkół śrtdnich zabronid zupełnie nezę- 
■zcianla do teatru, aaw it w towarzystwie osób star- 
szyoh; *) ab7 młodzieży k lar -y iszyeh pozwoliś 
na nrzfisezanie do teatru tylko naj takie przedsta
wienia, Wór# są dla niej stosowne; 3) aby dyrek
cje teatrów obowiązane były dawać od czasu do 
uzasn przedstawienia, dla dojrzalszej młodzieży od
powiednie, prsedewszyitkiem jednak utwory autorów 
polskich. W tym celu krakowitfe K"oło nauczycieli 
szkół wyższych zwróci się do wydziału Towarzy
stwa we Lwowie, aby on 1) przestawiwszy ejra  
wę tę Sejmowi k r a j o w e m u , uzyska/ priezeń Jato 
niezbędny warnnek subwencji dla tązirów we Lwo
wie i Krakowis nrządzaeie przedstąwieó dla mło
dzieży stosownych w niedziele po południu z re- 
perwaru utworów polskich, odpowiednio wybranych;
2) zwrócił eię do Rady szkolnej krajowej z prośbą
0 wydanie rozporządzenia do wizystkioh dyrekcyj 
szkól śrcJn lo b , jak w tej zprawie putępować mają.

Odczyt prof. Zawlllńzkiego uchwaliło Koło wy
drukowa# w ołaiopiśmie M u ltu m , a nadto obja
wiło życzenie, by celem zwrócenia uwagi rodziców
1 wychowawców na tę tak ważną dla wychowania 
zprawę, odczyt ten mógł zię także znaleźć w ła 
mach miejscowych pism codziennych. Na tern po
siedzenie zakończono. <

Jubileusz. Dr. Oskar W i d m a n ,  prymaryusz w 
szpitalu powszechnym we Lwowie nu oddziale cho
rób wewnętrznych, członek Rady zdrowia, korespon
dent warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, jeden 
z założycieli gal. Towarzystwa lekarskiego, które po
wstało w r. 1868, obchodzić będzie w dniu 17 
bm. ćwierćwiekową rocznicę wstąpienia do lwow
skiego szpitalu powszechnego, który za kilka tygo
dni obchodzić będzie 25 rocznicę objęcia go w za
rząd kraju. Dr. Widman jest jedynym lekarzem, 
który bez przerwy od 25 lat był cztnnym w tym 
zakładzie krajowym. J j

P. Wincenty Kornecki, właściciel snanej w mie
ście Haszem drukarni, obchodził dziś 25 rocznicę 
zwej zawodowej pracy W imieniu zeoerów i uozniów, 
praoująeych w drukarni, złożył zwierzchnikowi ży
czenia zarządca p. Adulf Nowak, ofiarowując zara
zem piękne album z fotografiami wszystkich praco
wników.

Pożegnanie. Wczoraj liczne grono przyjaciół no
wo mianowanego radcy p. K o s t k i  dotychczas sę
dziego powiatowego w Krzeszowicach, uczciło go » 
po ftodu wyjazdu aa stanowisko służbowe do Nowe
go Sącza, uroczystym wieosorem pożegnalnym w ho
telu „pod Różą*. Serdeczny f ciepły nastrój, Jaki 
ożywiał zebranie, były dowodem, jak żywą i serde
czną zympatyę pozostawia po sobie radca p. Kostka. 
Zgromadzeni wyrazili życzenie, aby p. Kostka wkrót- 
oe wrócić mógł do Krakowa.

Koszary obrony krajowej w Krakowie, o Któ
rych budowie umieściliśmy już wzmiankę, staną w 
nlicy Siemiradzkiego, na gruntach zakupionyoh od 
p. Konrada Wentzia, tuż obok dzisiejszych magazy
nów wojzkowyoh. Budynek główny dwupiętrowy bę 
dzie uuał 22 okien frontu, a w dziedzificn będą 
magazyny. (Prezydent miasta, otrzymawszy reskrypt 
ministerstwa wojuy, zatwierdzający ostatecznie plany, 
polecił asystentowi budownictwa architekoie p. J a 
nowi Zubrzyckiemu, aby z odłożeniem wszelkiej in
nej pracy w godzinach biurowych i pnzabiuro 
wyoh wykonał plany szczegółowe i kosztorysy ro
bót U* mbj jeszcze przed Nowym Rokiem przed
stawiono sprawę Kadzie miasta, .celem rozpisania 
licytacji na roboty. Kudynek główny ma do końca 
lipca 1S92 stanąó pod dachem i zajmie całą lewą 
stronę ulioy Siemiradzkiego od realności p. Kluczy- 
ekiego aż do ulicy Karmelickiej.

Uregulowanie czasu. powodu zaprowadzenia 
na kolejach, jak również w urzędzie pooztowym i 
teleoraficznym tak zwanego czasu średnioeuropej- 
skiego, postanowił magistrat odnieść się do tutaj- 
izego obserwatoryum astroaomicznego z zapytaniem, 
czyby podobnie nie dała zię uregulować i zegarów 
publicznych miejskich, do którychby następnie i in
ne zegaiy zastosować się mogły Różnioa bowiem 
obeoua w czasie, dla nieświadomych etanu rzeczy 
powoduje szęsto nie bardzo przyjemne skutki. Obe
cnie bowiem zegary miejskie regulują się o 12 go
dzinie w południe, wedłng znaku, dawanego z ob- 
gjrwatoryum astronomicznego strażnikowi na wieży
alarmowej.

Dla ochrony przechodniów od przewidywanych 
wypadków, z powodu zrzucania śniegu z dachów na 
chodniki, zakładane dotychczas zwykle niedostate
cznie tyczkami, pod które nietyiko dzieci, ale i starsi 
podejść mogli, magistrat uchwalił poleci właścicie
lom domów, aby postarali się o kotioj^^ które po
stawione w danym razie na cl odniku, a na(jto po
łączone od ulicy aznurem, uniemożliwią dostanie się 
na chodnik, a tern samem uchronią od wypadków.

Wszystkie balkony w mieście M  t  po
lecenia magistratu pod względem bezpieczeństwa 
przez właścicieli realności zbadane, a bud wnioey, 
badający je, winien będzie wystawić świadectwo, iż 
stan tycbśe nie grozi niebezpieczeństwem iyoiu i 
zdrowiu mieszkańców. +

Biust Kazimierza Wielkiego, darowany przez re-
Burs miesiozańikł gminie miasta Krakowa, byc 
umieszczonym w sali posiedzeń sekcji gospodarciej 
Rady miasta.

Komisya rekursowa Rady miejskiej ukonstytuo
wała się wczoraj, wybierając przewodniczącym dra 
Jakubowskiego, zaś ,iego zastępcą dra Stanisława 
Paszkowskiego.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w 
czasie od 1 do 31 października br., a złożonych 
przez sumiennych znalazców w wydziale III magi
stratu, przeglądać mogą interesowi ni w Administra 
oyi naszego dziennika w godzinach biurowych.

Uznanie dla fiakrów krakowskich. Jeden z dy
gnitarzy lwowskich oświadczył się w tyeh dniach 
z pochwałami co do urządzeń fiakrów w Krakowie, 
szozególnie jednokonnych, podnosząc schludność po- 
wozików i dobroć koni do zaprzęgu używanych, a 
przedewszystkieui niskie oeny jazdy.

Wygnania. Wyrokiem warszawskiego sądu okrę
gowego zostały skazane na wieczne wygnanie z gra- 
nio Rosyi i pozbawienie praw stanu, a w razie po
wrotu aa osiedlenie w Syberyi, następujące osoby, 
przebywające za gi&nicą: Julian Henryk Neuding 
39 L, Jankiel Gejs 48 1, Estera Gejsowa 54 I., 
Adolf Skerman 41 1., Michalina (irajsoflowa 56 1., 
Emilia Fajausowa 62 1., Braoia Deryngowie, synowie 
Emila (b. dyrektora szkoły dramatycznej), Bronisław 
30 1 i Stanisław 28 1„ Dawid Sziejner 32 1., Ale
ksander Szperling 47 i Szloma Rosengarten 45 lat.

Jednorazową nauką dzienną zaprowadzono sa 
próbę w glmnazyum niemie.kiem we Lwowie Na
uk* odbywa się od godziny 8 rano do 12 , wzglę
dnie 1 po południu.

Ze Stanisławowa donoszą, iż epidemiczHie sze
rzy się tam szkarlatyna, dj fterya i influenza, wsku
tek czego zamknięto cztery niższe klasy szkoły wy
działowej na 14 dni. Również w K o ł o m y i  poza
mykano wszystkie szkoły na 12 dni z powodn epi
demii. W gimnazjum kołomyjskiem ma być chorych 
103 uezniów, nauka jednak dotąd odbywa zię pra
widłowo.

Zaćmienie księżyca. W nocy z dnia 15 na 16
listopada b. r. przypada oałkowjta zaćmienie księżyca. 
Zaćmienie rozpocznie się o LI godz. 54 minut przed 
północą, a skończy się o godz. 3 minut 27 rano. 
Całkowite zaćmienie trwać będzie od godz. 12 min 
57 do godz. 2 m. 20. Zaćmienie to widzianem bę
dzie ba oałej kuli ziemskiej oprócz Australii.

Znowu KOntrananda. W tycń dniach, jak nam 
donoszą ze Stanisławowa, wykrył jeden z urzędni
ków stanisławowskiej dyrekcji skarbn, p. Ludwik 
Groniecki, koucepista skarbu, ogromną kontrabandę 
w gorzelni stanisławowskiej „Podniehajło* Przed
siębiorcami tej gorzelni są Spindler i Miihlsteia, któ
rzy od Stryja aż po Robatyn wszystkie przedsię
biorstwa w swych rękach trzymają. Śledztwo pro
wadzi energicznie p. Koziak, nadkomisarz skarbu, i 
Edelmann, inspektor gorzelniany. Skarb państwa zo
stał już zabezpieczony.

Milionerzy warszawscy. Ciekawą listę podał war
szawski Przegląd Tygodniowy. Opierając się —  jak 
zapewnia — na opinii sfer giełdowych, naliczył 66 mi
lionerów i listę ich podał w porządku alfabetycznym. 
Są to pp.: Jan G. Bloch, Jan BersoLn, Matyas Bersohu, 
Blass, hr. Branice/, Borman, Celnikier, Diettrich, R 
Ewest. Mieczysław Epstein, Feinmesser, M. P. Filher, A. 
Goldfeder, L. Górski, L. Goldstand, Haberbusch 
Jakób Janasz, ss. Junga, J. s. Korngold, Ludwik 
hr. Krasiński, M. Knoll, bracia Kronenbergowie, Keiser- 
stein, Markus Lefy, Henryk Leyy, Stanisław Lesser, 
Wilhelm Landau, L. Libas, S. Leweutal, ks. Lubo- 
mirecy, N Lichtenbaum, L Mokiejewski, N. Mayzner, 
K. Machlejd, Natausonowie, M. Neufeld, L. Norblin. 
Augustowa hr. Potocka, hr. Przezdzieccy, S. Portner, 
S Prywes, ss. Przepiórki, Przewóski, St. Pfeiffer, 
W. Popiel, D. Rosenblum, Ignecy Regelman, E. 
Reych, W Eau, A. Rawicz, Henryk Reiclimann, 
Szwede, Jonas Sussmann Leon Skiwski, Izydor Sil- 
berberg, A. Szajbler, Szlenkier, Temler, hr. Uru- 
ski, J. Wertheim H. Wawelberg, Wołowski, St. Wal- 
fisch, E. Wedel, hr. Zamojscy, Zambom. Preegląd 
Tygoaniowy przypuszcza jednak, że do tej listy na
leży dodać jeszcze pewną liczbę osób, których sto
sunki majątkowe mulej są jawne i znane, i ie liczbę 
milionerów w Warszawie można oznaczyć na stu, z 
drugiej wszakże strony zdaje się, że lista powyższa 
obejmuje kilku niedoszłyoh, a kilku także eks-milio- 
nerów.

Brak mężczyzn. Podozas obrad Izby posłów w 
Wiedniu, dep. Hoffman żądał wyższych szkół dla 
kobiet, aby mogły zamoistn e zarabiać na życie. 
Mówca przytoozył, ie na przedmieśoiu wiedeńzklem 
„Wiedeń* trzy piąte kobiet nie może dostać męża 
z powodu statystyoznie stwierdzonego braku męż
czyzn. W Austryi nadwyżka kobiet wynosi półtora 
miliona. Nawet, gdyby zmuszono wszystkich kawa
lerów do ożenienia się nie wystarczyłoby na potrze
bę. G wiaedku Cieseyńska donosi, iż na Śląsku na 
1,000 mężczyzn przypada 1.096 kobiet.

Największą szybkość jazdy koleją osięgnął po
ciąg, który niedawno temu przebył przestrzeń mię
dzy Nowym Jorkiem a East - Buffalo w 13 godzi
nach i 26 minutach, przeblegajeo przeciętnie 99 ki
lometrów na godzinę.

Podziękowanie Virchowa. Rudolf Yirchow ogło 
sił następujące pismo dziękczynne: „Siedemdziesięcio
letnia rocznica moja usposobiła przyjaciół moich ra
dośniej, niż mnie samego. Późny wiek, gdyby nawet 
ciężarem swoim nie obarczał nas, zmusza do rezy
gnacji. Przyjaciele jednak moi zapragnęli, abym w

,1U, ur0 !n molob raz jeszcze ogólny przegląd uczy
nił dni minionych usiłuwań moich, pracy mojej i 
odniefionych powodzeń. I  dopięli swego. Ze wszyst
kich niemal okolic świata odebrałem najserdeczniej
sze pozdrowienia, z wielu dary wspaniałe, i oznaki 
wysokiego, najwyższego dla mnie szacunku. I zbiegł 
szereg cały dni świątecznych, zanim zdołałem przej
rzeć bodaj i odczytać przesłane mi odezwy i pisma 
i wyrobić sobie jakie takie pojęcie o mocy uznania 
i przychylności okazanej mi. Towarzysze zabaw dzie
cinnych, koledzy z czasów szkolnych, współpracownicy 
na każdem polu i ze wszystkich krajów, aż do naj
młodszych uczniów w wielkiej dziedzinie pracy, sta
nęli przedemną z życzeniami. Nie podobna mi każ
demu z osobna, ani też każdej korporacji podzięko
wać, j ikbym tego pragnął i wyrazić im. jak bardzo 
szczęśliwym się czuję i dumnym, że tyle przyjaźni, 
tyle miłości, tyle przychylności dostało mi się w u 
dziale i jak szczerze pragnę, abym przez reszte ży
cia mojego nic z tego nie stracił. Niechże mi więc 
wolno będzie wyjawić w piśmie tern uczucia moje, 
Jedno tu jeszcze dodam. Nieohaj przyjaciele moi 
przekonani będą, że uznanie ich nie zepsuje mnie 
* że nic nie pragnę więcej, Jjak możności poświęce-

“ jeszcze sił moich czas pewien, jak dawniej, za
daniom tanki i dobru ludzkości. Berlin w d. 25 paź
dziernika 1891 roku. R udolf Yirchow"

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  12 listopada: Czwarte czwartko
we przedstawienie: „Przed ślubem*, komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego.

W s o b o t ę  14 listopada: Po raz pierwszy „Słod
ka trucizna", krotoohwila w 3 aktaoh Józefa Grayb- 
nera.

Dział ekonomiczny.

i * n i e  w y b o r u .  Cei-uz zatwierdził wy- 
w* Bóbroe n**a na *a»f?pcę prezesa Rady powiato •

yto; --- -
g f i a n o w A n la t .  Ra(j a „^o lna  krajowa zamianowała

nauozyoiela Jozefa Hrnbego w Polance Wielkiej stałym
nauczycielem  szicofy e tatnw ej w p olłn(S9 Wielkiej ; stałe
go nauczyciel* Wimierr.a Zagajewskiego w Iwankowie 
stałym nauczycielem ki«rująoynj ł-klasowej szkoły etato
wej w Iwankow'#, stałego nanezyoiela Franciszka To- 
ineczka w Lękaon stałym nauczycielem kiernjąeym dwu- 
kiaauwej szkoły etatowej w Lękach.

. W sprawie decentralizacji kolei. Z okazy i to
czących się miedzy rządem & delegacyą galicyj 
ską układów względem decertralizacyi kolei, czer- 
niowiecka rada miejska, na posiedzeniu, odbytem 
5 b. m., na wniosek r. Wazla, poleciła m agistra
towi, ażeby niezwłocznie odniósł się do m inister
stwa handlu z prośbą o uwzględnienie odrębnych 
stosunków Bukowiny przy przeprowadzeniu ew en
tualnej decentralizaeyi. Specyalnie m agistrat ma 
się domagać ob szerniejszego zakresu działania dla 
tamtejszego urzędu ruchu a to co do parku wo- 
zow, kupna materyałów, przyjmowania towarów, 
rozstrzygania reklam acji i ustanawiania persnna- 
lu służbowego. W ogóle petycja  domagać się bę
dzie dla czerniowieckiego urzędu ruchu takiego 
zakresu, jaki posiada urząd w Mahriscb-Scbónberg. 
Postanowiono takż« prosić buków, rząd krajowy 
o poparcie żądań gminy.

Namiestnictwo podaje do powszechnej wia
domości, że zarządzona reskryptem  m inlsteistwa 
handlu z d. 27 października b r. 1. 44.567 k o 
m i s y a  r e a m b u l a c y j u a  w r a z  z r o z 
p r a w ą  .e ^ s P r o p r y a Cy j n ^  z powodu pro 
jektowanej przez kolej pćłnoeną cesarza F e r
dynanda budowy kolei dowozowej od dworca 
manipulacyjnego {ForbahnhoO  pod Krakowem w 
km. 410*5 do targowiska dla nierogacizny i za
kładu kontumacyjnego, urządzić się mającego przez 
gminę miasta Krakowa w Prądniku Białym, od
będzie się na miejscu d n i a  23 l i n t o p a d a  
1891 r. o godzinie 9 przed południem.

Wykazy gruntów, wywłaszczyć się mających 
dla powyższego celu, Wyłożone będą wraz z od
nośnymi planami, stosownie do § 14 ustawy z 
dnia 18 lutego 1878 dz. p r. p. nr. 30, w urzę
dach gminnych w Krowodrzy i Prądniku Białym 
przez 14 dni, do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłaszczeniu 
wniesione być mogą w ciągu powyższych 14 dni 
w Starostwie w Krakowie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Z targu wiedeńskiego. Na poniedziałkowy targ  
przypędzono bydła rzeźnego: 3004 sztuk opaso
wego, 130 z paszy i 966 “sztuk chudego.

Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 360 
sztuk opasowych, 171 sztjlk chudych, z Buko
winy 70 sztuk bydła opasowego.

Razem 4100 sztuk.
Ogółem przepędzono o 288 sztuk więcej niż 

zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y  i 175 sztuk 
więcej. Popyt był ożywiony.

Ceny towaru przedniego w porównaniu z ze
szłym tygodniem  podniosły się przecięciowo o 
1 złr.

Oeny innych gatunków podniosły się o ^  złr. 
Nie sprzedano 55 sztuk.

Płacono: galicyjsko-bukowiiiskie woły opasowe 
po 54 do 63 złr.; za towar przedni po 67 do 
64 złr.; wyjątkowo po zfr. ; węgierskie woły 
opasowe po 59 złr. do 65 złr., za towar prze
dni po 66 złr. Jo 69 z/ r . ; z innych krajów ko
ronnych woły opasowe po 60 do 65 z łr . ; za 
towar przedni po 66 do 69 ztr-. wyjątkowo po 
70 z łr .; wołv z paszy p0 54 do 59 z łr . ; krowy 
po 27 do 84 złr ; stadniki P° 24 do 38 złr.; 
bawoły po 1 * 36 złr. za 100 klgr. żywej
wagi.

Bydło chude po 20 do 106 złr. za sztukę.

Z targów zbożowych.
Kruków  tO listopada.

Płaeon# ** 10U « lo g r. n«tto : 
rs ien iee  kr*J°wa
Zyto . - • • • ■ ..........................•
Jyesmień
Owiee • • • • •  • • .
Groch . • • •.... ...........................
fłtw k e
Proso ■ • ■ ..........................
F t io l i  . . . .

Siano  ........................ ....
Słona  ......................
Koniosyna na pasm M ióo Ulósrr. nowa 
Ziemniaki aa hektolitr . . .
Jaje *» kopt  .
Harto aa garnieo
Spirytus na »5» Traleś* ia  hektolitr • 
Okowita ua 80*
Kapusta za kopę

od 
11-25 
1060 

7-25 
7 - -  

10  —  

9 — 
6-— 
9 — 

1 4 -

3 2 0  
1-70 
3 75

1 —

do
12-30 
1135 
835 
750 

12—  
1060 
7 50 

12—  
16—  
340 
2-20 
2-Sii 
340 
1-80 
426 

83— 
78—  

160

Telegramy „Nowej Reformy"
{Telegramy własne , Nowej Reformy11.)

Wiedeń, 11 listopada. j utro ma się odbyć 
wspólna narada ministrów, n a będzie tak-
że omawiana sprawa kolejowa, îdoki dla K ra
kowa specjalnie wcale pomy° ne-

{Telegramy B iu ra  K o resp o ^^ey jn eg o .)

Wiedeń 11 listopada. p rezydeQt delegacji w ę
gierskiej br. Zichy w przemówieniu swem d0 
cesarza wyraził wierność i u W o b e c  tronu, 
oraz zadowolenie, że międzyriar0d0w© przeci
wieństwa nie wystąpiły wyraźnej- Wspomniał o 
trudnościach i kłopotach socyalnyc^ ’ których nie
pokojące objawy wymagają roztropności j stano
wczości, — powitał radośnie wieść 9 utrzyma 
niu przyjaźni ze sprzymierzy ńcam’- M 'm o to zu 
pełna własna dzielność i gotowość wojenna 
jest najpewniejsza, rękojmią pokoi"

1 iblegacya węgierska ma nadzieję, 4e kłopoty 
dadzą się szczęśliwie usunąć i ucbwali to, co 
dla utrzymania siły zbrojnej W A ustio-W ęgrzecb 
jest potrzebnem, jednak bez naruszenia szczęśli
wie przywróconej równowagi fikusow ej.

Wiedeń, 11 listopada. Prezydent austryackiej 
delegacyi ks. S c h o e n b u r g  zaczął swoje 
przemówienie do cesaiza od zaPewQienia nie
zachwianej wierności i u le g ło ś  względem 
tronu.

Delegacya austryacka przystępuje do swego 
zadania w przeświadczeniu, że z jednej strony 
należy uchwalić to, co dla utrzymania potęgi 
monarchii nieodzownie jest potrzebnem , z dru
giej zsś sum iennie uwzględnić zdolność ludności 
do ponoszenia ofiar.

L wdzięcznem uznaniem za utrzymanie pokoju, 
który dla ludów europejskich jest podwójnie po
trzebny wobec olbrzymich technicznych wynalaz 
ków, które przemysłowi, handlowi i| rolnictwu we 
wszystkich państwach zapowiadają rozwój, o ja
kim dawniej nie miano nawet przeczucia, — de
legacya austryacka, przejęta poważnym nastrojem 
czasu obecnego um ie ocenić błogosławieństwo, — 
które tkwi w powszechnej serdecznej miłości 
wszystkich narodowości i ich przywiązaniu do 
uświęconej osoby cesarza. Oby wszechmocny bło
gosławił i trzym ał w zdrowiu cesarza i państwo.

Wiedeń, 11 listopada. Dzisiaj zrana przybył 
cesarz z Gódóló. W południe przyjął w burgu 
członków delegacyi węgierskiej, a o godzinie pier
wszej członków delegacyi austryackiej. Na prze
mówienia prezydentów obu delegacyi odpowie
dział cesarz, jak następuje:

„Za zapewnienie wiernej uległości, jakie mi wła
śnie wyrażono, składam wam moje serdeczne po
dziękowanie. Z zadowoleniem mogę oświadczyć, 
że ze wszystkiemi państwami stoimy w zupełuie 
przyjaznych stosunkach. Zupełnie zgodnie z na
szymi sprzymierzeńcami upatruję w utrzymaniu 
pokoju europejskiego najlepszą rękojmię szczę
ścia i pomyślności ludów. Mój rząd nie traci 
z oka tego celu —  a od wszystkich gabinetów 
nadchodzą do nas zapewnienia usiłowań równie 
pokojowych. Wprawdzie te usiłowania jeszcze do
tąd nie doprowadziły do tego, by niebezpieczeń
stwa grożące politycznej sytuacyi w Europie usu
nąć, lub aby powszechne uzbrojenia wojskowe 
powstrzymać, atoli ponieważ potrzeba pokoju ob
jawia się tak powszechnie i jednomyślnie, prze
to nie jest wykluczoną nadzieja, że się ostate
cznie osiągnie ów cel. Oby mi było użyczonem 
objawić moim ludom wesołą nowinę, że teraźniej
sze troski i ciężary zagrożonego pokoju wreszcie 
się zakończyły !

„W nioski, jakie będą wam przedłożone do 
konstytucyjnego traktowania, dają świadectwo 
tego, że moje rządy z największą sumiennością 
w zięły p 0d .ozwagę położenie finansowe m onar
chii i w preliminarzu dla armii i marynarki 
ograniczyły się w wydatkach na rok przyszły do 
potrzeb nieodzownych i najpilniejszych, przy 
czem wymagania adm inistracji wojskowej bardzo 
ważne musiały być na później odłożone.

„W  Bośnii i Hercegowinie pokazuje się we 
wszystkich gałęziach ekonomicznego życia cią
gły postęp i rozwój. Własne dochody tych k ra
jów przeto i wprzydzłym roku wystarczą zupeł
nie na pokrycie wydatków adm inistracyi.

„Przekonany, że Waszemu zadaniu oddacie się 
z zupełną świadomością i poświęceniem, życzę 
Waszej pracy pomyślnego skutku i witam Was 
serdecznie*.

Wiedeń, 11 listopada. Delegacya austryacka 
przyjęła okrzykami na cześć cesarza te ustępy 
mowy, które wspominały o przyjaznych stosun
kach ze wszysikiemi państwami, oraz o usiłowa
niach, skierowanych do utrzymania pokoju. P r» j 
ustępie, w którym cesarz wyrosił żyesenie, mbj 
mu było użyczonem ogłosić swoim ludom weso
łą  nowinę, że troski i kłopoty, zagrażające poko
jowi, zostały usunięte, zabrzmiały pełne zapału 
okrzyki na cześć cesarza i powtórzyły się na 
końcu.

Po mowie odbyła się 'gawęda. Taaffe przed
stawił cesarzowi poszczególnych członków. Każ
dego z nich cesarz zaszczycił rozmową.

Delegacya węgierska przyjęła także końcowy 
ustęp przemówienia cesarskiego głośnym  okrzy
kiem: E lje n !  W  czasie półgodzinnej pogadanki 
przedstawił cesarzowi prezydent m inistrów Sza- 
pary delegowanych węgierskich.

Ż każdym z nich cesars rozmawiał.
Wiedeń, 11 listopada. Kalnoky wygłosi ezposć 

o sprawach zagranicznych w s o b o t ę  w komi
syi delegacyi węgierskiej, w poniedziałek w ko 
misyi austryackiej.

Wiedeń, 11 listopada. W edług telegramu, jaki 
Fremdenblatt otrzymał z Budapesztu, podróż sze 
fa sekcyjnego Witteka do Budapesztu ma na ce
lu szczegółn.e budowę kolei ze Stanisławowa do 
Marmarosz- Szygeth. W tej sprawie właśnie teraz 
wnioski mają być przedłożone obydwom parla
mentom.

Nagy-Becskerek, 11 listopada. K audydat stron
nictwa liberalnego B e s s e n y e y  wybrany zo
stał znaczną większością do Izby poselskiej prze
ciw kandydatowi stronnictwa narodowego.

Berlin, 11 listopada. W edług prywatnych wia
domości z Petersburga dziennik G razd*nin  o 
trzym ał ostrą naganę za artykuł, wymierzony 
przeciw królowi rumuńskiemu, odzywający się 
do narodu rumuńskiego, aby dynastyę Hohen 
zollernów usunął z tronu.

Berlin, 11 listopada. B iuro  W olffa  otrzymało 
z Petersburga wiadomość, że utrzymują się cią
gle pogłoski o zamiarze utrudnienia wywozu 
pszenicy za granicę. W Kołach dobrze inform o
wanych słychać, że z a k a z  w y w o z u  pszenicy 
albo n a ł o ż e n i a  c l a  wywozowego będzie 0- 
głoszony jeszcze w ciągu tego miesiąca.

Królewiec, 11 listopada. W ydania zakazu wy
wozu pszenicy z cesarstwa rosyjskiego oczekują 
tutaj jeszcze w tym miesiącu. Zwłoka w ogłosze
niu zakazu stoi w związku z v. .dokami rosyjskie
go ministra skarbu co do powodzenia ostatniej 
pożyczki.

Frankfurt, 11 listopada. F ra n k f. Ztg. dowia
duje się z wiarogodnego źródła, że G i e r s  udaje 
się najpierw do Stuttgartu w odwiedziny do kró 
lowej Olgi, potem do P aryża; dziennik ten sądzi, 
że Giers powróci potem  przez Berlin do Rosyi.

Paryż, 11 listopada. Izba uchwaliła interpelacyę 
L aur’a o przesileniu finansowem postawić na po
rządku dziennym posiedzenia czwartkowego.

Rzym. *  listopada. Wczoraj podczas przed
stawienia w Cyrku Oastellamare zaw alić się 
estrada, na której było około 500 widzów-

R a n n y c h  jest 100 osób, między temi ^O nie
bezpiecznie.

Medyolan 11 listopada. Odezwa ogłoszona za- 
powisda na niedzielę z g r o m a d z e n i e  ludowe stron 
nictwa radykalnego w celu uchwalenia rezolucyi, 
z żądauiem zmiany I  art. konstytucyi i ustawy
gwarancyjnej.

Londyn, 11 listopada. B  uro R eu t ra  donosi

z Rio Jan e iro : prow incja brazylijska P a r a  ogło
siła się niezależną; obiega pogłoska, że i Bahia 
pójdzie za tym przykładem. Wyprawione statek 
wojenny do prow incji R :o Grandę do Sul.

Konstantynopol, 11 listopada. Według auten
tycznych wiadomości, nadeszłych z Jem en, wojska 
sułtańskie opanowały kilka miejscowości zajętych 
przez powstańców i zmusiły ich do bezładnej u- 
cieczki Okręgi graniczące z miejscami powstań- 
czemi również obsadzone wojskiem. Am nestya 0- 
głoszona. Mieszkańcy, którzy przed powstańcami 
uciekli, powracają napowrót.

Waszyngton, 11 listopada. Jeneralny proku
rator państwa Miller ogłosił, 4e Spór 0 połów 
ryb na morzu Beringa został oddany do roz
strzygnięcia sądowi rozjemczemu. Anglia i Stany 
Zjednoczone zgodziły się na wyrok, jaki wyda 
8ąd rozjemczy.

H p M l n e i e a i a ■ a e t e o r e l o g t e s m e
(podług obaonratoryum krakowłkieg#)

Kraków, dnia 11 listopada.

wcieraj 
g. 10 w.

dsió j d n ś  
g. 6 rano g. S P°P-

Óiimeiifo powietri* 
(arad. do 0) 743‘lnua 742 Raus 740 '9BUtt

Temperatur# 
r  itopuii uh Oeliiuw# - 3 ”,5 — 1*6 + 3 ',7

Kierunek i moc wiatru 
(0 ■- oisia, 10 buria) ESE 1 ESE1 ENE1

Wilgotność wrglsdna 
(w odsetkach! 9 8 $ CD 00 * 85%

Staa sloba 
*■“ pog„ lOaup. pochm. 10 10 0

U w a g i :  W uooy śnieg.

Kurem telegraficzne.
89Tk» g t e l d a i o  w i s « 3 , e ń » l t i o J

dnia 11 listopada 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka ren ta  (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w o ..................................
Londyn ........................................
Srebro . •... ..................
20-to firankowki za sztukę
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń, 11 listopada. Ruble papierowe 118.25. 
Oena nafty 18’50 do 2D 25; spirytus 23-— ; żyto 
11 *28; pszenica l l -72 ; jęczmień 71 2 .

Kon w wal. 
austr.

itr. et.
91 10
90 90

108 55
101 85

1004 —

274 50
117 85

9 36
5 60

57 82 V.
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M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca; Dr. Lesław Boroński.

Rubryka . Nadesłane* nie pochodzi od Redak* 
cyl, która te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Dr. Władysław Harąjewicz
b. sekundaryjsz prof. Madurowicza, specjalista 

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2—4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 — y rano bez

płatnie. (2603 5-15)

Ulica Podwale Ni. U ,  parter.

W Administracyi „Nowej Retormy“  są do nabycia
Uwagi na czasie

Reprezentacye miast w  Izbie poselskiej (Upo
śledzenie Galicyi).

Uregulowanie waluty.
Sprawa ruska (W spomnienia, spostrzeżenia i 

uwagi), spisał Jlł, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz.

Do nabycia

tylko w Administracyi „Nowej Reformy1
Dzielą Lucyana Siemienskiego 3 komplety (10 

tomów) po 10 złr.

l  Wszelkie papiery wartościowe w
W  banknoty zagraniem © M
A  1 monety A
'j j j  kupuje i sprzedaje W

RN pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

U Kantor wymiany b
W  filii e. k. uprz. galie. W

i Banku hipotecznego rH4
W  w Krakowie, Rynek, I. 30.

f i  m
ru i sie

Zlecenia z prowincyi u sku tecznia 
U  się odwrotną pocztą be®  d o l i c z e n i a
m  p r o w iz j i .

Don Mowy i bum wymiany jakóba
Kraków, Syntk flówar linln A.— W

HOCHSTIMA kupuje i sprzedaje p o d  n ą | korzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lllty  zastawne, losy, nonety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. •— Zlecenia a prowincyi 

uskutecznia odwrotną poczty bez daliczenia prowizji.
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8. Sikorskiego
zeszytów 32 (t. j. te, które dotąd wyszły) do 
sprzedania za połowę ceny, tj. po 35 centów 

za zeszyt, czyli razem za 11 złr. 20 ct.

Przewodnika bibliograficznego
D r »  W is ło ck iego  2698 1 O 

5 roczników z l a t  1886, 1887,1888, 1889,1890, 
pięknie o p r a w io n y c h , do sj rzedania za 5 złr. 

W ia d o m o ść  w  Admin. „N. Reformy".

D o op a lan ia  m ieszk a ń
zalecamy Szanownej Publiczności jako najpraktyczniejszy i naj

tańszy materyał opaiowy

Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego
■w S tan isław ow ie

wyszła

Galerya dowódzców polskich
z roku 1831

wykonana podług odnalezioneg* orygi
nała i  roku 1 83 't, obejmująca 66 osob.
Jest to prześliczna p a m ią tk * . przedstawia
jąca wszystkich d o w ó d z c ó w  i generałów, 
w  których reku s p o c z y w a ł o  kierownictw 

ruchu narodowego.

K o k s  g a z o w y
po 55 cent. za I cetnar cłowy (50 kg.)

z odwozem do domu w workach plombowanych.

2697

0 6 0 es. 5  z  I r .

Dr. Marcin Kozłecki
a d w o k a t  wSowym  Targu

poszukuje

koncypienta.
Posada zaraz do objęcia.

2699 1 6

Renomowany interes jąey z dobrem po
wodzeniem, z wszelkiemi zapasami i urządze
niem, z powodu wyjazdu i interesów familijnych 
zaraz do odstąpienia. — Kapitał potrzebny do 
7000 słr.

P o t r z e b n y  w s p ó l n i k  do k o rzystnego  
iD tercsu, od dłuższego ezasu  istn ie jąceg o , z ka
pitałem do 3000 złr.

K a m i e n i c a ,  now a, niosąc* netto 9°/0 ; 
w i l l a  z dwnmorgowjm ładnym ogrodem, za 
eenę 12.000 złr.

R e a ln o S Ó  z ogrodem, za cenę 11.000 do 
sprr lania.

Z apytan ia: A g e n c y a  K r a s n s k i e g o ,  
M a ł y  R y n e k ,  L .  8 ,  K r a k ó w ,  również 
poleca do kupna majątki, wille i wszelką służ
bę do dyspozycyi. 2693 1 6

Przy obecnych cenaoh opal koksem wypada o  1 ®  %
| p r z e s z ł o  t a n i e j  j a k  w ę g l e m .  Koksu używać można do j 
wszelkich pieców żelaznych, kaflowych, murowanych, d® ognisk i 
kuchennych i t. p.

Nieznaczną, przeróbkę w palenisku wykonywa Gazownia 
swoim kosztem i swoimi robotnikami, którzy na miejseu udzie
lają wskazówek i informują konsumentów i służbę.

T y l k o  k o k s e m  p a l ą c ,  o d ą g n a ł S  m o ż n a  trzy 
ważne w gospodarstwie domowem rezu lta ty :

ciepło, czystość i oszczędność.
Zamówienia kartką korespondencyjną o ile możności wcze

śnie nadsyZać należy, albo o dostawę z góry się ulo&yó.
Przy zamówieniu przynajmniej 7 , w a g o n u  ( l t » ©  « t n . |  

i c ł o w y e k )  cena zostaje zredukowaną na 5 0  c e n t ó w  oe*
I t n a r  (50 kilogr.). 2636 1 51

Zarząd gazowni miejskie] w Krakowie.

' P v f l W T ł i l r  1 a l 8° lut»ryum t dobrem 
i  A t l  W  1 1 1 A  pismem, przyjmie z a r a z  
zAjęcie u  a d w o k a t a  po za Krakowem.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : A . B .  
poste restante K r a k ó w .  2700 1 2

F o m o c n i k
z handlu delikatesów i u o z e ń ,  znaj

dą umieszczenia w Krakowie. 
Zgłoszeaia pod adr. A . M erc , ItTo- 

w j  S ą c z , Dworzec. 2701 1 s

Of II l l \

Pommery & Greno 
Pommery & Greno
Moel&Chandon Imperial
Moet & Chandon 
Veuve Cliquot

extra 
sec, 

carte 
blanche, 
Grand 
Cr j  mant 
Crem ant 
rose 

carte jaune, 
Dry.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c y a  2369 u o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26,
J .  A .  K U D O L F  w  K H A K O W l l !

r ó g  u l l o y  G r o d z k i e j  i  P o a e l a k ł e J ,

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ
oraz

sz w a ln ia  u ie llzn y  gotow ej •
P o l e c a  d l a  P a n ó w : 

wszelką b i e l i z n ę  męską z najlepszych materyałów zrobioną , po cenach najprzystępnl®Jszyoh. 
K o i / u l e  po 1.55,;2,0, 1.80, 2, 2.50 i wyżej, s k a r p e t k i ,  k r a w a t k i ,  clsns>tl£*’ r ę 

k a w i c z k i  z i m o w e  tp. — Przy wlększem zakupnle rabat. 2p7fa 6 5

ca

roz mar ynowe  
białe i czerwoneJabłka tyrolskie

poleca handel

Edwarda Fuchsa
w K rakow ie. 2649 2 3

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

O o ferta .

a Drzewka owocnie
w y s o k o p ie n n e

sześcioletnie, z dobremi korzeniami, które 
już rodzą w koronach, gatunki wyborowe, 
Jabłonie, Gruszki, Czereśnie, Wiśnie. W ę
gierki po 50 et. za sztukę, Śliwki 60 et. 
sztuka Te same czteroletnie 40 ct. za 
sztukę. A grest, Porzeczki wysokopienne 
1 złr. za sztukę, Agrest krzewiasty i 5 ct. 
za sztukę, Porzeczki wiśniowe, krzewia
ste, 15 ct. za sztukę. Maliny miesięczne 
1 sir. za 12 sz tn k , wysyła za zaliczką 
Z a r z ą d  o g r o d ó w  w  O ls z y  pocz 

ta K r a k ó w .  2356 7

O
o

E p i f a n i u s z  I T k l a ń s k i
O O O O O O O O O O O O O

oez- y

’Ą
> 0 0

R e a l n o ś ć
„ N o w y  Ś w i a t "  zwana, róg ul. Zwie
rzynieckiej i Straszewskiego, L. 16, n a 
przeciw plant po lewej stronie, z dużym 
ogrodem, dająca się na kilka parcel po

dzielić, jest zaraz do sprzedania.
W iadomość w handlu bł&watnym Jó

zefa Neuwerta i Syna, Kraków, Sukien
nice, L. I. 2672 2 6

Bronisław Dobrzański
K ra k ó w , R y n ek  głów ny, 22,
poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlsśo l

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obawie w yrabiane w moim zakładzie na spo- 
•ób warszawski jo8* cmganokie i trwałe. Cena 
obawia męskiego począwszy od 8  s ł r .  5 0  c t . ,  
damskiego od 3  s ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówienia I reperaoy# uskutecznia . 1.  S k ł a 
dnie I szybko. Z am ow ieoia^ pjrowineyi posyła 
się z ara

Zamówienia r
odw roaią pocztę. Miara eentvn etrowa 

lub  zużyty bu«ik. 2461 s? o

O g ło szen ie -
O d N n w e g o  K o k u  1 8 9 2  jest 

k i l k a  p r o p ln a c y j  w  t e r y t o r y -  
u n i d ó b r  l z d e b n i c k l c h  d o  p o d -  
d z i e r i a w l e n ia .

Zgłoszenia przyjmuje się przy ulicy 
Gertrudy, L. 2, w oficynie. 2681 2 2

05

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

H h a n d l u  2172 20 75

W .  A D A M O W I C Z A
w  Z ł r o d L a o ł i

funt bardzo dobrej ................................................................złr. 1,40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.60 
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. S.fO 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1.20 
K a w a  lepsz* od wszyst. „Slriuszów* franco 5 kilo złr.

P r z e c iw  Influenzie
należy pić wodę

Gleichenbergską ze MMonstantiusl Emma.
mineralnych , °T!ił  

2630 5 5
Dostać można wj wszystkich handlach wód 

w Dyrekoyi w Gleichenbergu.
U p r a s z a  si«5 z w r a c a ć  m r a g ę  n a  p i e c z ę ć  n a  k o r k O  1 
n a  l i c z b ę ,  w y r a ż a j ą c ą  r o k ,  u m i e s z c z o n ą  n a  k a p s ) '

W. W I I I C Z
l e r a w i e c

cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 21 '7 20 52

U I I Y O B M Ó W
jakoteż w s z e lk ie  a r t y k u ł y  

dla c. k. oficerów, urzędników woj
skowych i cywilnych. 

O e n y  u m i a r k o w a n e .

Nowo&ć Qla Kratowa!
Obiady po 1 złr.

u Tur lińskiego.
B I T T R O

Władysława Świderskiego
w  T a m o w i *

przyjmuje już zamówienia na

s łu ż b ę  d w o r s k ą
od Nowego Roku. Również nauczycielka, posia
dająca języki, znajd. » umieszczenie do dwojga 

dzieci, z płacą 400 złr. 2633 8 O

R n t y n n w a n y ,  s t a r s z y

magister farmacyi
poszukuje posady 2675 2 3 

Zgłoszenia przyjmuje pod adresem : T . R . 
u l i c a  W i e l o p o l e ,  6 , na parterze.

Licytacya.
N a  d n iu  1 6  l i s t o p a d a  b . r .  

odbędzie się l i c y t a c y a  r e a l n o -  
^ o i  p o d  1 . 1 9 , p r z y  u l i c y  R a«
h * ® v r I e c Ł i c | .

Bliższa wiadomość u e. k. notaryusza 
Rudolphlego, ul. Poselska, 17. 2669 3 3

M A S S A G E .

Dr. Nichał Kawfmafln
leczy jak  daw niej: choroby g |ł . w 6 ł  f # ? '  

rTe, hy“ e r y 7 ) J ftk Ł T a S ą  W , ™  I 5 ! * “ “

f c l e j .  P . J  1 .  I I . 1,80 p r l)  1,1 75

I n k a i i e n t
k a to lik  obznajm iony  z po]gk„ j n ie m ie 
cką  k o r e s p o n d e n c ją ,  p o t r z e b n y  «*° 
h a n d l u .  -  W ym agana  kaucya

,do .500 złr. 268o 2 3
Oferty przyjmuje 8ię pod adr 

h a s * « , , * P ° f t ® restante K r a k ^ * * *
U d z ie la  le k c y j  ta d c ó w

P lac Szczepański, L. 9  , - tr0<
Osobne godziny dla dzieci 2668 3 O

Gdy mi potrzeba inserować w d z ie l
nikach k r a j o w y c h  lub zagranicznych to
rawsze uskuteczniam to najlepiej prz0Z

Wełny i Włóczki do robót drutowych, szydełka jako to: Ca- 
storowe, Smyrneńskie, Orient, Mchowe, Go
belinowe, Sułtańskie, Dra Jaegera, Imperial, 
Jerzego, Wielbłądzie, Knotowe, Pół-wełny 
i t. p. oraz R ę k a w i c z k i ,  P o ń c z o s z k i ,  

S k a r p e t k i ,  K a m a s z e
w y h o r z ep o l e o a  w  w i e l ł c l m

R u g : .  i H I D O U l C K .  Kraków, Sukiennice I. 29.
9 * -  Zamówienia odw rotnie — ceny b. niskie. 2658 2 5

HERBATA
»»

ze znakiem 
ochronnym Marka 

Rączką**
oohronna

Zakupującego na głów nym  targu zna
czne ilości
H erba t obsługują im porterowie bar

dzo starannie, gdyż obawiają się 
stracić znacznego odbiorcę.

Gdyby ceny ich niebyły stawiane 
nisko, niemogliby się utrzymać wo 
bec konkurencji.

Od roku do roku podnosi się u 
mnie zbyt

H erba ty  i z tego powodu nabywam 
je po cenach bardzo umiarkowa
nych. Oprócz tego co parę lat wy
jeżdża jeden  ze spólników firmy 0- 
sobiście do Londynu, gdzie z przed 
stawionych

H erba t  w obfitym wyborze zakupuje 
najpotrzebniejsze dla nas gatunki.

Tego roku był wielki brak deli
katnych gatunków 

H erbat, z których wcześnie nabywszy 
znaczny zapas, będę mógł dostar
czać Szanownej Publiczności z tych 

H erbat, które teraz są trudno i drogo 
do nabycia.

Sprowadzane 
H erba ty  w całych tylko wagonach 

stanowią znaczną różnicę na frachcie 
w przeciwstawieniu transportu  w po
jedynczych skr.ynkach.

Kalkulując więc 
H erba ty  nabyte korzystniej z jednej 

strony a zyskując z drugiej strony 
na transporcie, może mój magazyn 
pod każdym względem też 

H erba ty  tanio dostarczać.
Mój magazyn spotrzebuje przecię

tnie dziennie blisko dwie skrzynki 
H erbaty . Je s t ona więc zawsze do 

brą, bo świeża, jeżeli weźmiemy na 
uwagę mały odbyt w drobnych par- 
tyach, gdzie otwarta długi czas 
skrzynka etyka się ciągle z wonią 
różnych przedmiotów, wtóre 

H erbacie  w cale  n ie  s j  k o rs y itn e .
Stanowczo więc orzec można, że 

każdy nawet znaczniejszy handel na 
p row incji najlepiej uczyni, jeżeli 
się zaopatruje w 

H e r b a ty  z mojego magazynu, gdyż 
otrzyma zawsze tylko świeżo pako
wane 

H e r b a ty .
Szanowna Publiczność na pro- 

wincyi prawie wszędzie może nabyć 
moje

H e r b a ty  po cenach oryginalnych, 
jednak pow inna przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na to, ażeby każda 
paczka zaopatrzoną była w znak 0- 
chronny

»»R ą c z k a

2644 2 6

Uprasza się żądać zawsze Herbaty 
2 Rączką i zważać na ceny wydruku- 
waae na drugiej stronie paczki.

Magazyn Win i Herbat
Juliusza Grossego

w K ra k o w ie
P a 2 n o  ę p l n f e l .

2196 28 O

1  J r n k u n i  Z w ią z k o w e j w  £ ’ a k * w ie

C e n t r a l n e

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, l. ||.

P?pier 1 fabryki Whałkow^oh w Bi«l*ku,

Uwagi godne.
Franko, 

złr. 10.— 
złr. 9.40 

. . złr 9.— 
. złr. 10.—

. . złr. 10.— 
. złr. 10.— 
. złr. 8.40 

, . złr. 7.70
złr. 1.30—4.— 
złr. 1 .1 0 - 1.30 
. . złr. 2.70
. . złr. 8.80
. . złr. 6.20
. . złr. 3.30 
złr. 1 .7 5 -1 .9 0  
złr. 1 .7 0 -2 .—

Winog- ron a
5 kil<>........................................... złr. 3,--------- 2.60

zarazem wysyłam : 2253 14 15
2 “ Jo galami . zfr 8.70
o Kilo słoniny paprykowanej . . . złr 8 60
® ki o słoniny wodzonej . . .  r f r . 8.50
o kuo słoniny s o l o n e j .........................iłr . 8.30
0 Kilo iz m a łc u .......................................... złr . 8 70

T o m a s z  G u r o w ie z
tt<l K , p e s « t , K lrft ly  n t c z a ,  31.

wa ^ y lo n  najdoskonalsza 5 kilo
“ n celna 5 kilo . • •
* • dobra 5 kilo • •
* i, perłówka 5 kilo . .
» Jawa złota 5 kilo . . . .
> Mooea 5 k i l o .............................
n Domingo celna 5 kilo .
n S an tos e d n a  5  kMo . .

H erb a ta  w> born a  l /t  k ilu  .
„ w proszku ’/, kil(

Rnm K uba 3 li t ry  . . .
„ J&maika 8 litry . .

Koniak węgierski 3 litry .
Treber stary 3 litry . . .
Powidła świeże 5 kilo . .
Śliwki suizone 5 kilo . .

■ r o b r .  m e d a l  z a s ł u g i ,  W i e d e ń  1 8 8 8 .

END i HORN
F A B R Y K A

wyroimw ślusarskich i konstrnkcyj żelaznych
w W iedniu, I I I . ,  Apostelgasse, Nr. 26—32 ,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak ': 
konstrukeye wiązania dachów, świetlniki, schody, w erandy, żelazne schody krę
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro 
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i s ta jen ; bram y posuwające się po szynach, patentow ane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukoyi z przyrządem zwijającym je , zasłony m echa
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie -ozmait* co d. wielUci.*i i wykop i- 
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowana i walcowane dźwigary (Tra- 
rerse) w każdym prafilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta I kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 167 41 62
n r  Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim

Telegramy: „ E N D I I O R N 11 H i e n .  T e le fo n  76#.

a }  Z dniem 
pierwszego Sierpnia rokn 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo-^ 
jego składu 5%  poniżej oen fabryoznych I zadowafnfam s ię ' 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak Jeat rze- 
ozywiścle, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy Jnżto zniesie-^ 

nia się wprost z fabryką, które każdemu Jaknajchętniej ułatwiam, Juźto oen-' 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję.-

b )  Częścią reszty, która ml 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzla muzycznego od fabry- 
ozenfa. c )  Na żądanie wy 

nlna ze wskazanej ml fa- 
zanym nri adresem i iprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się { 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
Bztowałby 430 złr — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
"■ozyozne mojego skła 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. c) Każde aa- 
u mnie (albo w moim skła' 

fabryce za moim pośredni

SKŁAD
F O R T E P I A N Ó W

B GABRYELSKTEJ
K R Z Y S Z T O F O R ® ^

K RAK ÓW

pozostaje od rebryoznego ra- 
szta przewozu danego narzę 

kl ti do mlejsea przezna- 
syłam fortepiany i pla- 

brykl wprost pod wska- 
daję Je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka 
który (n. p. w Wiednia 
fabryee 400 złr., a > 
(n. p. do Tarnowa) 4 

sprzedaję za złr. 38ó 
j  nowa bezpłatnie, d )  Za 
'  najtańsze narzędzia 
dn (a więc za fortepiany 

złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyozne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 
otwem; przyjmuję napowrót

w te] samej oenie, w jakiej |e sprzedałam 1 wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
_ w przeciągu trzeoh miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 

na raty (ohooiażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani oenta 
wlfC-l, 1»U •• ci dajfc. jaz i pottwKę Nurięuzla. muzyczne uży

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
w ^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere
sownie.

B L A G I !
Największy wybór

' ' .  ' ’ , pianin i fis-harmonij
w składzie fortepianów

JANA Mattus KORDECKIEGO
w K ra k o w ie

ulica św. Anny, b. Hotel Victorya.

Zamiana. — Wynajem. — Ceny bezkonkurencyjne. 
Przy odpowiedniej gwarancyi daję każdemu na raty.

Przy cenach sprzedaży na raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy z ro zu m ie  tego le g a ln ą  potrzebę.

B E Z  B L A G I !

Sprzedaż.

2646 4 10

do Oświęcim*, do Wisdni*.

Ziółka piersiowe
O r a  S e e b u r g e r a

J ‘ tyny środek przeciw chorobom płu- 
f,|>WTm. mianowicie : uporczywym kata- 
r°m, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, zafleamieniu ' *• P- 2661 2 0

P a k i e t  2 0  c i . ,  za stem pel i opa
kowanie na p row incję  o 10 ct. więcej.

Do n a b y c i w aptece „pod złotą g ło 
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n y  od  1 p a ź d z ie r n ik a  1 8 9 1  r o k u ,
* * » t o * o w * n y  d o  o z a a u  ś r o d  i  j w o - « u r o p « j , i i j 8 B O -

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6 — rano pociąg o sokowy z Podgórza - Płsszowa 
5.14 „ n „ z  Podgórza - Bonarki
2.05 po południu nociau mieszany z Krakowa fkolej Północna]
-  27 osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ ” " „ z Podgórza-Bonarki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
9-19 osobowy z Podgórza - Płaszc ta
9 40 ” ” z Podgórza - Bonarki J c z a , Orłowa, Chyrowa, Stryja.
3 69 po pofnJniu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
444  n t  „ z  Podgórza - Płaszowa }■ do Żywca , do Mszany dolnej.
i.56  „ " „ „ z Podgorza - Bonarki
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Podsrórza - Płaszowa
7.37 .  „ „ i  Podgórza-Bonarki

Przyjazd do Kratyowa (Podgórze):
6.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ,

„ da Podgórza-Płaszowa I ze S try ja , Chyrowa, Nowege
mięszany do Krakowa [kolej Północna] ł  Sąeza.
osobowy do Krakowa [kolej Karola Lndwika] I

}
do Bielska, Żywca, Zwardonia,
Wiednia, Budapesz.u, N. Są
cza , Orłowa, Cny

|  do Żywca

do Nowego Sąoea, Cbyrow*, 
Stryj*.

5 41 
6.02
6 14

do rodgorza - Bonargi \
do Podgórza-Płaszowa ) z Ż^w®8’ " ‘ ny Doln#i-

z W iednia, z Oświęelma.

1 * Bndapsizta, W isdni* , Zwar- 
j  do nia , Żywea, B it, tka, Stryja,

tSiyrowa, Orłowa, Now. Sąoa*. 

i Oświysiaa.

9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonargi 
9.18 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płai

10‘02 p n sd  połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
10.18 ,  d° Podgórza-Pła nowa
10.37 „ „ .  mieszany do Krakowa [kCij Półn ]
10.58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.f
8 38 po południu poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
3 63 „ „ » . " do Pedgórza-Płaszowa _
4.12 „ „ » ouęszany do Krakowa [kolej. Półn-J
8.) 2 włeozór poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki
8.18 „ » » do Po igórza- Płaszowa
9.20 „ - pospiesz, do Krakowa [kolej K- Ludwika]

Odjazd z Tarnowa;
4.80 rano poeiąg mieszany do Orłow», Koszyo. Snehy, Zywea.
9.41 „ • osobowy do Chyrow*, Stryj*-

|1 .57  po południu poeiąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.
Przyjazd do Tarnowa:

10 6* przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7 24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orływ „, Żywca, Stryja, Chyrowa 

11.69 w noey pociąg mięszany ze btryja, Chyrowa.
Czas środkowo europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, zaś później

szy od czasu krakowi ńeg" 0 *'J \  C iaa łwo,w»kiego o 3 6 , od ezasu wiedeńskiego o 6, »d 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 minut
Rozkłady jazdy w form acie kieszonkowym n.byó można po cenie 6 oenr. we wizystkioh itaeyaeh 

o. k. auitr. kolei państwowych lub u konduktorów. 2347 2

05866216


